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1 OOO spółdzielni produkcyjnych 
istnieje w Wielkopolsce 

W tych dn iach w woj. poznai'lsklm powstały 1 000 i 1 001 
•Półdzielnia produkcyjna. 

GŁOS ROBOTNICZY 
Min. M<,f<>l<>""· zgłasza w Berlinie 

dwie • propozye,Je nowe 
O systematycznym rozwoju ruchu spółdzielczości pro· 

dukcyjnej w Wielkopolsce decyduje przede wszystkim nie­
ustanny rozwój organizacyjny i gospodarczy istniejących 
spółdzielni oraz stały wzrost zamożności i kultury ich człon· 
ków. Coraz więcej chłopów, patnąc na osiągnięcia &pół­
dz~elców, pragnie gospodarować zespołowo. , 

ORGAN KW J kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE:> Problem Niemiec i bezpieczeństwo Europy 

- tematem obrad środowego posiedzenia 
Nft ~I (2983) ROK X LODZ, CZWARTEK 18 LUTEGO 1954 ROKU CENA 15 GR 

Towarzysze z zakładów W Czynie Przedzjazdowym: przemysłu wełnianego! 

BERLIN, lT. 2. -----------. 
lT bm. po południu odbyło 

się kolejne posiedzenie czte­
rech ministrów, Przewodni­
czył mln. Eden. Omawiano 
drugi punkt porządku dzien­
nego: „Problem niemiecki I 
zadania za.pewnlenla bezple· 
czeństwa Europy", 

D·epesza 
kondolencyjna · 

KC PZPR 
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i 10 ton odlewów· ponad plan 

dła POM i GOM woj. łó~zkiego 
Więcej tkanin I gatunku 

Min. Mołotow wysunął dwie 
propozycje: 

ł • i . 
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Przykład dla innych 

l 
Energiczniej walczcie 
o wzrost produkcji! 

aby rządy czterech mo­
carstw porozum ia ły się co do 
ilości i uzbrojenia policji w 
obu częściach Niemiec; 

z powodu zgonu 
Stelli Btago jewef \ 
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l ZBLIZAJĄ SIĘ DNI OBRAD Il ZJAZDU PARTII. NIE­

USTANNIE WZMAGA SlĘ RYTM PRACY W ZAKŁA­
DACH PRZEMYSŁOWYCH OKRĘGU ŁÓDZKIEGO. RO­
BOTNICY WIELU ZAKŁADÓW WYDATNIE ZWIĘKSZA­
JĄ PRODUKCJĘ TKANIN PRZEZNACZONYCH DLA ZA­
SPOKAJANIA POTRZEB WSI. 

W gromadzie Dąbie, gminy Topola Królewska w pow. 
!ęczyckim, wśr6d przodujqcych gospoda.rzy wyróżnia się 
:iTedniorolny chlop Wta.dystaw N ergo.. W roku ubiegłym, 
podobnie jo.k w latach poprzednich, wykonał on wuyst. 
kle obowiązki wobec państwa w całości I przed term!· 
nem, mobilizując swym przykładem innych ch!opów do 
wypełniania ob11wate!skiej powinności. 

Nerga jest znany w ca.tej gminie ;a.ko wzoTo1.ll'JI hodow­
ca. Sąsiedzi kupu;o, od niego doborowy materiał hodow· 
!o.ny: prosięta, cieliczki itp. wiedząc dobrze, że w11rosnq 
z: nich doborowe sztuki. 

W roku ubiegłym Nerga sprzedał rqr!adom 2Z prorfęta., 
deltczkę i jałówkę, itanowlące wartośc!owy materia! 
hodowlany. Poza tv:m uivhodowai on ł spnedat państwu 
ponad ptan 2 tuczniki °11 lqcznej wadził 514 kg oraz od­
stawH do zlewni 4 tys. Litrów mleka poza obowiqzko. 
wymi dostawami. 

Obecnie Nerga posiada 4 warchlak!, z których, ;ak 
stwierdzi!, wvhoduje tuczniki o wadze po 200 kQ kaid11. 
VtTz11muje on również dwie maciorv prośne ra.s11 bia!ej 
rawskiej, prosięta zaś rozsprzeda sqs!adom. 

W styczniu br. Nerga. odstawi! już 400 Utr6w mleka, 
wvkonu;qc roczny ptan obowiązkowych dostaw w 40 
procentach. Do końca bieżącego roku zobowiqza.I się on 
odwieźć do zlewni jeszcze oko!o 5 tys. titrów mleka. 

Z Nergi, przodującego gospodarza 1 wzorowego obv­
watela, win n I brać prz11k!ad inni pr~cujqcy chlopi. 
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KIERUNEK -
POM BOGDANKA 

Załoga Łódzkie} Fabryki 
Maszyn postanowiła nawiązać 
ścisły kontakt z Gminnymi O­
środkami Maszynowymi I 
Państwowymi Ośrodkami Ma­
szynowymi. W ramach tej 
współpracy robotnicy zobowią· 
zali się wykonać ponad plan 10 
ton odlewów dla POM I GOM 
naszego województwa. 

POM Bogdanka otrzymał 
już jedną tonę różnych odle­
wów potrzebnych do remontu 
n;aszyn rolniczych prz1 ak­
cJą siewną 

Dzięki operatywnej pracy 
m\stna tokarskiego, Romana 
Galant.I, który utrzymuje kon­
takt z POM, w pełnym toku 
prowadzone są tam remonty 
maszyn. 

WZRASTA JAKOSC 
PRZĘDZY I TKANIN 

Oto cy(ry, które najlepiej o­
brazują wyniki szlachetnej ry­
walizacji między zespołami 
majsterskimi Ozorkowskich 
ZPZ - pisze korespondent 
Janina Pietruszewska: - W 
styczniu plan przewidywał 

83,2 proc. przędzy pierwszego 
gatunku, wykonano zaś - 90,4 
proc., plan pierwszego gatun­
ku tkanjn wykonano z nad· 
wyżką 2,7 proc. Te cyfry 
świadczą dobitr.le, że nasza 
załoga oflamle 'wykonuje zo­
bowiązani• podjęte na cześć 
Jl Zjazdu partii. 

W przędzalni pnoduje zes­
pól tow. Jana Gieragl Jest 
to dobry towarzys..., uczynny, 
życzliwie służy radą I porno· 
cą. Wszyscy obdarzają go sza­
cunkiem I zaufaniem, biorąc 
wzór z jego pracy. W styczniu 

Kredyty państwctwe 
-wielką 

dla • WSI 

Jedną • niezmiernie watnych fo1'11\ 1111-
mocy państwa dla wsi Jest kredyl pie­

niężny. Pozwala on chłopu pracującemu 
na dokonanie jednorazowych, duiych nie­
raz wydatków, na takle lnwe~tycje gospo­
darcze, których własnymi środkami finan­
sowymi nłe hYlby w stanie przedsięwziąć. 
pozwala na podniesienie gospodarki, trwale 
zwiększeni~ jej dochodowości, 

go!llpodantw krów lub jałówek oraz Innych 
zwierząt gospodarskich bez których gospo­
darstwa te nie mogły się prawidłowo roz·· 
wljać, ułatwić walkę o poprawienie I zwięk· 
szenie produkcji rośilnnej, zwłaszcza roślin 
przemysłowych, Słowem, celem uchwały 
Jest pomoc w postawieniu na nogi gospo­
darstw małych, zaniedbanych, otworzenie 
przed nimi drogi do szybkiego wzrostu, a 
tym samym przyśpieszenie wzrostu produk· 
cjl rolnej. 

zespól majstra Gleragl osią­
gną! 106,4 proc. planu jakoś­
ci. Duża w tym zasługa robo• 
tnie Józefy Gasła wekiej i Cze­
sławy Figos. 

W Czynie Przedzjazdowym 
również. zl!4'poly majsterskie w 
tkalni podniosły wyniki ja­
kościowe. Wyróżniły się bry· 
gady Mieczysława Bełdcrw­
skiego, Mariana Wdowiaka, 
Leonarda Nowakowskiego, 
którzy uzyskali 38,l proc. tka• 
nln pierwszego gatunku (pla­
nowano 18,7 proc.). 

- Byli u nas jeszcze mlodzi 
tkacze, którzy nie produkowa­
li tkanin pierw11zego gatunku. 
Na cześć II Zjazda PZPR 
podjęli oni zobowiązanie lep­
szej pracy. Już dziś z Ich kro­
sien schodzą pierwsze metry 
„primy". Wśród przodujących 
znajduje się i'ilomena Ellja· 
sik, Krystyna Chałupnik, Ry­
szard Bartczak I inni. Jeszcze 
niedawno nazywano ich bra­
korobami, a dziś cała załoga 
tkalni z uznaniem wyraża się 
o nich j<1i(o o pelnowartoś­
ciowych robotnikach. 
Również załoga tkalni kor­

towej realizuje i pnekracz.a 
zobowiązania jakościowe. Zo­
bowiązano się produkować 56 
proc. tkanin pierwszej jakoś· 
ci, a w styczniu uzy11kano 63,9 
proc. Przodują-Zdzisław Krę­
cikow5ki i Jan Jóźy.ilak. 

ZESPOt. 
ANTONIEGO SOBCZAKA 
DAŁ 135 KG PRZĘDZY 

PONAD PLAN 
W ZPW Im. Ossowskiego 

sprawnie przebiega realizacja 
zobowiązań przedzjazdowych. 
~rzędzaln 1a wykonała już po· 
nad plan 6 237 kg przędzy. 

Zespól prz.ędzaln i czy Anto­
niego Sobczak.a zaimuje przo· 
dujące miejsce W ciągu 10 dni 
lutego zes~I wykona! dodat· 
kowo 135 kg przędzy, uzysku­
jąc 137,3 proc. planu. W ślad 
za nim podąża zespól Stani· 
sława Nawrockiego, wykonu· 
jąc swój plan w 136,9 proc. 

W real izacjl zobowiązań 
przoduje także oddział pro­
dukcji waty. Tu wyróżnia się 
zespół Janiny Gawrońskiej , 
który wykonuje swoje plany 
w 143,8 proc. 

Pionierzy z NRD 
przyjechali · do Warszawy 

Dnia 17 bm. przyjechała do 
Warszawy na zaproszenie Mi· 
nisterst wa Oświaty 10 • osobo· 
wa grupa niemieckich pionie· 
rów, którzy wezmą udział w 
V Ogólnopolskich igrzyskach 
Harcerskich w Krynicy. 

Zakłady przemysłu wełnianego z terenu Łodzi I wo. 
'ewództwa pia.n p1·odukcjl na 15 dni bm. zrealizowały 
w dziale pn.ędzalnl czesankowych - w 102,4 proc„ przę· 
dzalnle zgrzebne - w 96,9 proc., łkalnle - w 88,4 proc., 
wykończalnie - w '73,'J proo. 
Najgorsze wyniki produk- ...------------­

cyjne w prtemyśle wełnianym 
uzyskują więc nadal tkalnie I 
wykończalnie. 

W dziale tkalni wykonują 
swe zadania z nadwyżką: To· 
maszowskie ZPW, ZPW Im 
Pietrusińskiego I Pabianickie 
ZPW. Pozostałe zaś tkalnie nie 
realizują swych zadań. 

Elektrownia 
Warszawska 
przodująca w kraju 
Zarząd Gł. Zw. Zaw. Prac. 

aby utworzono dwie ogól­
non iemieck ie komisje: p ier­
wsza z nich zajęła by się spra-
wami handlu międzystrefowe­
go, rozliczeń finansowych I 
komunikacji; druga - rozwo­
jem stosunków kulturalnych 
i sport.owych 

(Przebieg wto-rkowego po. 
siedzenia - patrz str. 2). 

PIĄTE POSIEDZENIE 

MINISTROW W SCISLYM 

GRONIE 

BERLIN, 17. 2 

W dniu 17 bm. przed połu­
dniem czterej ministrowie ze· 
brali się na piąte z kolei po· 
sledzen le w ścisłym gron le. 

Do 

Komitetu Centralnego 

Bułgarskiej Partii 

Komunistycznej 

SOFIA 

Przesyłamy Wam wyrazy 
głębokiego współczucia z p~ 

wadu śmierci towarzyszki Stel• 
li Blagojewej, członka KC 
BPK, zasłużonej I ofiarnej bo­
jOWl'liC2.kl o wolność I szczęście 
narodu bułgarskiego. 

Kierownictwa tkalni. w któ· 
rych rosną niedobory. winny 
energlczn lej ta brać się do 
walki o plan Zbllł.a elę ko· 
nlec lutego. Nie wolno dłużej 
dopuszczać do powstawania 
zaległotcl. 

Na ponledzlalkoweJ nara · 

Energetyki przyzna! Elektro­
wni Warszawskiej za osiąg­
nięcia uzyskane w IV kwarta· 
le ub. roku tytuł przodującej 
w kraju, sztandar przechodni 
.1 nagrodę pieniężną w wyso· 
kości 30 tys. zł. 

Sz66te PQ61edzenle w ścisłym 
gronie ma się odbyć w dniu I 
18 bm. przed południem. 

KOMITET CENTRALNY 

~OLSKIEJ 

ZJEDNOCZONEJ PARTU 

ROBOTNICZEJ 
dzle aktywu przemysłu weł· 
nlanego towarzysze z posz· 
czególnych zakładów w~kazy· 
wali na trudności I przeszko­
dy hamujące walkę o plan, na 
konieczność ujawniania uta· 
Jonych rezerw Szvbcle1 ·tn.e· 
b11 przekazać 7.ałogom wnioski 
I postulaty podjęte na nara· 
dzle. mobilizować do wydat· 
nego podniesienia produkcji 
Ilościowej I JakośclnwE'I w 
każdvm oddziale I zakładzie 

Zbliża.ją się wiosenne • siewy 
Prace przyi:;olowawcze do ti'losenneJ a.kej! siewnej 11yb. 

ko postępują naprzód. Coraz więcej GOM, POM I PGR mel· 
duje o całkowHym przygolowa.nlu maszyn .rolnlczycb· do 
wiosennych prac polowych. 

FABRYKI I ODDZ!Af,Y 
PRZEMYSł,U WEŁNIANE 

PIĘC POM WOJ. t.ODZKIE· 
GO W PEf,NI GOTOWYCH 

DO SIEWOW 

Do dn ia wczoraj•zego 5 

Naletą do nich POM: L!pl· 
cze I Strzelce Wielkie w pow. 
radomszczańskim, Opojo-
wice (Wieluń), Bogdanka 
rBrzeziny> i POM w Rawie 
Mazowieckiej. 

Wszystkie GOM, podległe 

GO WINNY WZOROWAC 511'; 
NA PRZYKł,ADZIE ZAŁÓG 
PRZĘDZALNY CZF:SA NKO· 
WYCH. KTÓRF: RYTMTC'Z 
NTE I Z NAnWYŻKĄ WY 
KONlT.T '\ SWE ZADANIA W 
LUTYM 

POM woj łód zkiego zameldo­
wało o pełnym ukończeniu 

planu remontów parku ma-
szynowego. POM w powiecie Radomsko 

---------------------------'są jut gotowe do wiosennych 

Szybko • • 
1 spra\vn1e 

zlikwidowano w lodzi 
skutki "' I • sn1ezycy 

Niemało kłopotu sprawiła łodzianom ostatnia zamieć śnie­
żna.. Dnia 16 bm. ustawicznie groziło naszemu miastu zupełne 
unieruchomienie komtloikacjl tramwajowej. Tylko dzięki 
temu, że od godz. 5.40 rano na ulicach Lodzi pracowało 12 
odśnieżnych pługów samochodowych MPO, mogły kurso­
wać tramwaje I autobusy. 

Do akcji odśnieżania przy­
stąpiły wszystkie brygady 
MPO I MPK, dozorcy domów 
I członkowie komitetów blo­
kowych waz domowych. h 
mimo to śnieg, który n ie prze­
stawał padać - ponownie za­
gro7'ił o godz. 23 unierucho­
mieniem komunikacji. 

Dopiero przystąpienie do ak­
cji kilkuset robotników z 57 za· 
kładów pracy pozwolilo opa­
nować sytuację. W akcji od­
śnieżania wz:ięlo udział rów­
n ież 300 sludemtów z Domu 
Akademickiego przy ul. By­
strzyckiej. 

Przez całą noc z dnia 16 na 
17 na ulicach Łodzi trwała 
walka ze śniegiem. Dozorcy, 
członkowie komitetów domo­
wych i blokowych uprzątali 

śnieg z chodników. W pracy 
tej wyróżniły się załogi licz­
nych łódzkich zakładów pra­
cy, a w szczególności ZPB Im. 
Koczasklego, ZPB Im. Dubois 
oraz z Centralnego Biura Te­
chnk.i:nego' Produkcji .Maszyn 
Włókienniczych. 

W dniu wczorajszym od 
godz. 6 rano na ulicach mia-
8la pracowało około 200 ro­
botników, którzy przy pomo­
ry 50 samochodów c1ęz.aro­

wych I 8 wozów konnych u­
suwałi śnieg z jezdni i chod­
ników. 

Walka z z.asparnl śnieżnymi 
toczyła się również na torach 
kolejowych w okolicach Ło­
dzL W pobliżu stacji Olechów 
12 pracowników Zakladów 
im. H. Sawickiej oraz 50 żoł­
nieny usuwało 1,5-metrowe 

;iewów. 

Na szczególne podkreślenie 
zasługują brygady mechani­
ków, monterów i §lusarzy 
POM w Oppjowlcach w po-
wiecie wieluńskim. -

Wojewódzka komisja tech· 
nlczna z Ekspozytury Okrę· 
gowej POM oraz Ce.ntralnego 
Zarządu. która zbadała wyre­
montowany sprzęt w Opojo· 
wicach stwierdziła wysoką 
jakość remontów. 

W bieżącym roku notuje się 
znaczne polepszenie jakości 
remontów we wszystkich 
POM. Przyczyniło się do tego 
socjalistyczne wsp(lłzawodni­
ctwo pracy , rozwinięte pomię­
dzy z.ałogami POM. Komisje 
współzawodnlt"twa, zwiedza­
jąc sąsiadujące POM pomaga­
ją w usuwaniu trudności l 
braków . 

SP0ł.DZIELCY 

DALI PRZYKł..AD 

Dużą troskę o uprawien ie 
każdego kawałka ziemi wyka· 
zali członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Mileszkach. 
gminy Nowosolna w pow. 
lódzkirn. Zobowiązali się oni 
uprawić 9 hektarów znajdu­
jącej się w gromadzie nie za­
gospodarowanej zleml 

Obniżka ceny 
tkaniny 

„zciirowei" 
WARSZAWA, 17. 2, 

Obnltona wstała ostatnio ce­
na detaliczna tkaniny „zeflro­
wejM z 28 na 19 zl za 1 metr. 
Jednocześnie reny gotowych 

_koszul wyprodukowanych z tej 
tkaniny obniżone zostały z 90 
na 76 zł. 

Oseina 
krajowej 

produkcji 
BYDGOSZCZ, 17. 2. 

Dzięki pomysłom Inżynierów 

Bydgoskich Zakładów Mięs­
nych. Henryka· Brylewskiego i 
Alfreda Grosmana, uzyskano 

I po raz pierwszy w kraju osei· 
nę - podstawowy składnik 
przy produkcji żelatyny. Osei-
nę otrzymuJe się pr;o:ez odpo­
wiedm przerób kości niekon· 
sumpcyjnych. Obok oseiny -
jako produkt uboczny, uzysku­
je się także precypitat mączki 
kostnei, będący cennym dodat· 
klem do pasz tre~ciwych i do 
wyrobu preparatów farmaceu­
tycznych oraz oleje ko~tne do 
produkcji smarów, mydła itp. 

Ostatnio Prezydium Rządu, realizując 
program pomocy finansowej dla wsi, zapo­
wiedziany w tezach przedzji..zdowych naszej 
partii, podjęło uchwalę w sprawie kredy­
tów dla chłopów na. rok 1954. Uchwalą tą 
rząd nasz przekazuje kilkaset mlłionów 
złotych na pomoc chłopom pracującym w 
formie kredytów długoterminowych I krót­
koterminowych. Kredyty długoterminowe 
będą udzielane przez Bank Rol n1, krótko­
terminowe - przez gminne kasy spóldzłel- · 

Kredyty - to .Jedna z wtelo lorm pomocy 
nas1eg-o państwa. dla rolnictwa., tej pomocy, 
która obecnie zwiększonym strumieniem 
płynie na wie•. Płynie ona po to, by odro­
bić wlelowlekowe 11niedbanla, zlikwidować 
kapitalistyczni\ spuściznę, ułatwić wsi pra­
cującej walkę o wysokie plony, o rozwój 
hodowli. Ta pomoc państwa jest wyrazem 
polityki naszej partii, zmierzającej do zllk· 
wldowanla nadmiernej dysproporcji między 
rozwojem rolnictwa, a rozwojem przemysłu 
I do zabezpieczenia ludności miejskiej lep­
szego zaopatrzenia w artykuły rolne. Ta 
pomoc pailatwa jesł ponadto bronią chłopa 
pracującero. umożliwiającą mu unlezalet­
nlanie się od wyzysku kułackiego, 

--------------------------. zaspy, które pokryły zwrotni­ Setki tysięcy wtyczek i oprawek 
dostarczą do sklepów Zakłady A-13 

cze. · 
Kredyty długoterminowe pn:eznaczone 

Il\ na kupno krów I cieliczek przez gospo­
darstwa nie poslailaJące bydł", na zwięk­
szenie hodowli bydła w maly"h I średnich 
gospodarstwach, na rozwijanie produkcji 
roślinnej w gospodarstwach zespołowych 
i Indywidualnych, np • . na lepszą uprawę 
łąk, ZDgO!lpodarowanie odłogów, uprawę 
roślin p~emyslowycb Itp~ oraz na budow­
nictwo tak gospodarskie, Jak I mieszkalne. 
Kredyty te są wieloletnie I nisko oprocen­
towane. 

Kredyty krótkoterminowe - do tł mie­
sięcy - będą przydzielane na kupno zwie­
rząt gospodarskich, drobiu, nasion, nawo­
zów sztucznych, narzędzi rolniczych, na za. 
kładanie a&dów, pasiek, drobne budowni­
ctwo ltd. 
Korzystać z tej pomocy państwa mają 

prawo przede wszystkim chłopi nad:r:lelenl 
gospodatstwam\ przez państwo z tytułu rt:­
formy rolnej bądi osadnictwa. wszyscy ma.­
lorolnl I średniorolni, którzy nie mogą za-
1pokol6 swych potr-r.eb Inwestycyjnych 
własnymi środkami, chtopl - spółdzielcy, a 
także - zwłaszcza z kredytów krótkoter­
minowych - pracownicy POM I PGR. służ­
by rolne). nauczyciele, pracownicy leśni l 
rzemleślnlr.y wiejscy. 

,Jak widzimy, zarówno przeznaczenie kre­
dytów jak I zakres ludzl mol!'ą~ych z olch 
korzystać Jest znacznie szerszy niż w roku 
ubleglym, same kredyty - wlęk•ze. Cel po· 
mocy finansnweJ państwa dla wsi Jest Jas­
ny. Chodzi o to, hy - z~odnie z tezami 
przcdz,iazdowyml naszej partii - ułatwić 
chłopom praru.Jąc:vm sz:vhkle podniesienie 
hodowli, nabycie przez tysiące małorolnych 

Aby pomoc finansowa, zapewniona pra­
cującej wsi uchwalą Prezydium Rządu, na­
leżycie spełniła swą rolę trzeba dwóch r-r.e· 
czy: by kredyty dotarły jak najszybciej I by 
potyczki otrzyma! ten, dla kogo są przezna­
czone - chłop pracujący, 

Dla rad narodowych, które są odpowie· 
dzlalne za prawidłowe wykorzystanie kre­
dytów, wynikają stąd poważne obowiązki, 
polegające przede wszystkim na dokładnym 
zapoznaniu chłopów pracojących z uchwa· 
lą, s warunkami otrzymania kredytu. Su· 
mienne, wnlkllwe analizowanie wniosków 
chłopów o pożyczki pozwoli na przyjście 
z pomocą najbardziej potrzebującym, a za· 
razem dającym rękojmię celowego użycia 
poiyczonych sum oraz terminowego lcb 
zwrotu do sk1ubu państwa. 

Gromadzkie organizacje partyjne, KG 
I KP muszą roztoczy6 nad realizacją tej 
uchwały śclslą kontrolę, surowo tępić przy 
rozdziale kredytów w~padkl kumoterstwa, 
pomóc radom narodowym I aparatowi ban· 
kowemu w Ich pracy, Sprawa bowiem po· 
mocy kredytowej dla chłopów pracujących 
- to spra"'a o wlełkleJ doniosłości gospo· 
darczeJ, a zarazem polit:vcznej, to ważny 
element w walce Q podniesienie rolnictwa, 
o zwii:kszenle Jego produkcji, o przyśpicsze· 
nie wzroslu stopy życiowej calel!'o narodu. 
o realizację urhwał IX Plenum KC. O tym 
nie wolno nam ani na · chwilę zapominać. 

GZPB-Północ zwyci~żył w li etapie 
ws~ółzawodnictwa międz~~ranżowego 

ce elektryczne i mogły wstrzy­
mać ruch na trasie. 50 pod­
chorążych pracowało przy od­
śnieżaniu torów kolejowych 
na Widzewie. 

Niestety, n ie wszyscy zrozu­
mieli należycie powagę sytua­
cji, w jakiej znalazła się ko­
munikacj.a kolejowa. Gminy 
Lublinek, Szenklelów, Gorze­
lec i Laskowice nie okazały 
żadnej pomocy przy odśnie­
żaniu stacji Karolew. Z tej 
samej stacji „zniknęło" ponad 
30 pracowników Zakładów 
im. MaJ:chlewskiego, skiero­
wanych tam do usuwania 
śniegu. 

W tych dniach ogłoszono wy· 
niki współzawodnictwa mię­
dzybranżowego za IV kwar­
tał ubiegłego· roku pomiędzy 

CZPB-Pólnoc i CZPW-Północ. 

W IV kwartale 1953 roku 
zwyciężył CZPB·Pólnoc, który 
w tym okresie m. In. poważnie 
przekroczył plan akumulacji 
oraz planowany wskaźnik ja· 
kości produkcji. 

Kierownictwo CZPW-Północ 
zwrócić powinno szczególną u· 
wagę na konieczność szybkie-

Wczoraj z Dworca 
F'ubrycznego wyie· 
chato na V OgóL­
•iopolskie Zimowe 
fgrzyska Harce•· 
sk!e w Krynicy 40 
·~czennic I ucz· 
niów szkń! !ódz· 

kich. 
NA ZDn(CIU: rnz. 
radowana. mlo­
dzież na eh w1tę 
przed odejściem 
pociągu żegna się 

ze sw11mi rodzica· 
mi i kolegami. 

i;o podniesienia jakości pro­
dukcji w podle~łvrh zakłRdach 
(w IV kwartale ubiegłego ro­
ku plan jakościowy w skali 
CZPW-Pólnoc nie wstał wyko­
nany), 

• • • 
W trosce o zwycięskie wy­

konanie planów we Wolystk,ich 
wskaźnikach CZPB-Pólnoc we­
zwał do współzawodnictwa 
międzybranżowego inne cen· 
tralne zarządy, a mianowicie 
CZPB-Poludnie I CZPW-Polu­
dnie, 

iM.imo tych braków, trudna 
sytuacja, spowodowana ostat­
nią zamiecią śnieżną, została 
szybko opanowana. 

do Krynicy 
przodownicy nauki 

wielkie ladanla - dostarczenie niezbędnych części 
elektrycznych dla stale rozwijającego się przemysłu 

- przesłoniły w Zakładach A-13 w ł.od~i taką zdawać by 
się mogło drobnostkę. Jaką jest wyrób wtyczek do żelazek 
I lamp. 

Dotychczas fabryka ta była nastawiona wyłącznie na za­
opa,trywanle yrzemysłu kluczowego, Produkowano przełącz· 
mk1 woltomicrzowe, wrębiarki, sprzęt dla instalacji elektry­
cznych Itp. 
Koncentrując uwagę na za­

opatrzenie przemysłu kluczo. 
wego zapomniano w A-13 o 
potrzebach ludzi. Tak było do 
IX Plenum KC PZPR 

• • • W tym roku wyprodukuje. 
" my 500 tys. wtyczek dwu­
biegunowych. 300 tys. wtyczek 
rozgałęźnlkowych, 400 tys. 
szt. dużych I małych oprs"Nek 
b<.>kelltowych. Są to artykuły 
najbardziej poszukiwane przez 
ludność. Towarzysze! Dołóż­
my wszelkich starań, aby wty­
czki I oprawki jak najszyb­
ciej ukazały się w sprzedaży" . 
- oświadczy} na zebraniu za· 
logi dyrektor Zakładów A-13. 

• • • 
przeciągły gwizd syreny o· 

zna jmil koniec pracy . Osta· 
tnie obroty 1 tokarnie zasty· 
gly w bezruchu. Robotnicy nie 
rozeszli się jednak do domu, 
ale skupili się wokół bryga­
dzisty Witusińsklego. - Jak 
to l'.>edzie z tą nową produk· 
cj ą? - zadawano pytania. 
Opowiedz, .ty najlepiej się w 
tym orientujes;i;. 

Rzeczywiście Wltuslńskl o· 
rlentował się dobrze. Prze­
szedł bowiem pólroczne prze· 
szkolenie w Czechowickiej 
Fabryce I to właśnie na auto­
matach tokarskich - wyra· 
biających części do wtyczek. 

Dla uczczenia II Zjazdu 
partii, „ Wltusińskl wykonał 
krzywki do automatów na 
wzór czechowickich, przysto­
sowując tym samym tokarnie 
do produkcji wkrętek wtycz· 
kowych. 
Szybko ruszyła produkcja. 

Załoga A-13 doceniając zna· 
czenie tych artykułów pow­
szechnego użytku podjęła do· 
dodatkowe, cenne zobowiaza­
nie - wyprodukowania ponad 
plan 300 tys. wtyczek dwubie­
gunowych Zorganizowano spe. 
cjalne szkolenie, którym obję­
tych zostało 50 robotników -
tokarzy i montaż.v~tów . 

Dzi~kl realizacji podjętych 
przez załogę A· 13 zobowiązań, 
już w najhliższYrh dniach w 
sl<icpach lódzk ich ukażą się 
w sprzedaży duże ilmici wt:v· 
czek i oprawek bakelitowych, 

• 

" 



• 

... 
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ZSRR dqiy do przyspieszeniu 
zuwmcia lruklulu z Auslriq 

Przyjaźń między narodami 
Polski i Francji, 

Zamówienia I 
radzieckie 

Dyskusja na 23 posiedzeniu czterech 
BERLIN, 17. Z. 

Na wtorkowym, 23 posiedzeniu konferencji ministrów 
spraw zagranicznych, które odbyło się w gmachu b. So­
Jwimlc1ej Rady Kontroli, omawiano w dalszym clą1u trze­
ci punkt porządku dziennego: sprawa austriackiego trakta­
tu pań1łwowego. Jako pierwszy zabrał głos austriacki ml­
nls,er spraw zagranicznych Figi. Oświadczył on w imieniu 
rzl\du austriackiego, te nie zgadza się na przyJęcle popra­
wek radzieckich. Rząd austriacki - powiedział Fl1l -
u:wata, ie traktat państwowy nie mole „przyzna6 obcym 
mooantwom prawa posiadania baz wojskowych na teryto­
rium Austrii", 

lltaryzmu niemieckiego. Z tej 
właśnie przyczyny Związek 
Radziecki musi zachować 
specjalną czujność w sprawie 
traktatu państwowego z Au­
strią. Wiemy z doświadcze­
nia powiedział minister 
Mołotow - jak drapieżny jest 
milltary7.!1l niemiecki wobec 
sąsiadów Niemiec. Może on 
1;nowu knuć · plany „fl.n­
schlussu". 

ministrów 
fakcie, Iż Związek Radziecki 
z jednej strony zg!aGza za­
Btrzeżenla co do tworzenia bai 
wojskowych na terytoriach 
państw obcych, z drugiej zaś 
strony sam proponuje pozo­
stawienie w Austrii na okres 
przejściowy pewnych odd~\a­
łów wojskowych. Jesteśmy 
zdania - powiedział minister 
Mołotow - te nie można Edę 
tu dopatrzyć Ładnej sprzecz­
ności. Chodzi tu o rzeczy zu­
pełnie inne. Je~te~mv zdani11. 
że Istnienie obcych baz woj­
skowych na terytoriach posz­
czególnych państw wywołuje 
zaniepokojertie w stosunkach 
\nię<lzynarodowych, podkopu­
je trwały pokój I ogranicza 
suwerennoś{' pa1istw, na któ­
rych terenie takle bazy Istnie­
ją. 

to gwarancja utrzymania na towary 
angielskie pokoju w Europie 

MOSKWA, 17. 2, 

Agencja TASS podaje: 
Apel Komitetu Naczelnego Tow. Przyjaźni Fr~ncusko-Pol~kiej 1 Przedstawiciele firm angiel­

skich, którzy przybyli w stycz­
niu br. do Moskwy, prowad2.ą 
z radzieckimi organizacjami 
handlu zagranicznego rokowa­
nia handlowe w sprawie sprze­
daży towarów angielskich I za- · 
kupu towarów radzieckich. 

KOMITET NACZELNY TOWARZYSTWA PRZYJAZNI -----------
Z kolet zabrał głos brytyj­

ski minister spraw zagranicz­
nych F.den. - Dr Figi - o­
świadczył Eden - zakomuni­
kował nam, że Austria nie ze­
zwoli na utworzenie obcych 
baz wojskowvch na swym te-
rytorium. To oświadczenie 
powinno zadowoli,ć nas 
wszystkich. Mówca zaznaczy!, 
że ńle zgadza się na umiesz­
czenie po!)I'a wek radzieckich 
w traktacie państwowym z 
Austrią. 

Następnie t>rzemawlał mi­
nister Mołotow, który rri. in. 
atwierdzil: Istnieje możllwość 
podpisania traktatu państwo-. 

wego -.z Austrią w czasie trwa· 
nia konferencli czterech mini­
strów spraw zagranicznych w 
Ber linie. W związku z tym. 
że trzy mocarstwa zachodnie 
zrezygnowaly z zastn:eżeń, Ja­
kle przez 5 lat wysuwały wo­
bec wniosków radzieckich, 
jasne Jest, że utorowana zo­
stała droga do podpisania 
traktati.1 państwowego z Au­
strią. W tej sytuacji delega­
cja radziecka stawia wniosek. 
by uznano sprawe austriac­
k iego traktatu państwowego 
za uzgodnioną w zasadzie i by 
rozpatrzono dw!e propozycje 
dodatkowe, dotyczące artyku­
łu 4-b i art. 33. 

Liczba amerykańskich I bry­
tyjskich baz wojskowych na 
terytoriach innych państw u­
stawicznie wzrasta. Jednakie 
mocarstwa zachodnie przeciw­
ko temu nie protestują. 

FRANCUSKO - POLSKIEJ ZAMIESCIŁ NA ŁAMACH 
WYDAWANEGO PRZEZ SIEBIE CZASOPISMA „PEUP­
LES AMIS" APEL W SPRAWIE „MIESIĄCA PRZYJAZNI 
FRANCUSKO - POLSKIEJu W ROKU I954. APEL TEN 
GŁOSI M. IN.: 

2 miliony 
chłopów -dzierżawców 

strajkuje we Włoszech 

„Od czasu wspólnego zwycię­
stwa nad najeźdźcą hitlerow­
skim, Francuzi nigdy jeszcze 
nie uświadamiali sobie z taką 
silą konieczności zacieśnienia 
przyjaźni między narodem 
francuskim t narodem polskim. 
Albowiem u wschodnich gre­
nie Francji odradza się zno­
wu niebezpieczeństwo military­
zmu niemieckleao", 

W traktacie trzeba stwierdził, 
!~Austrii nie wolno uczestnlczyt 

· w sojuszach wojskowych 

Min istrowie mocarstw za­
chodnich zauważył dalej 
minister Mołotow - powia­
dają, że uklad o „europejskiej 
wspólnocie obronnej" zawar­
ty zostal już w roku 1952 I że 
od owego czasu Związek Ra­
dziecki absolutnie nie wysu­
wał ~pomn ianego motywu, 
lecz uczyn!I to do-plero teraz, 
podczas dyskus.11 nad trakta­
tem państwowym z Austrią. 
Jed,nakże katdy rozsądny 
człowiek zdaje sobie sprawę. 
że od roku 1953, tzn. od chwi­
li zawarcia układu o „euro­
pejskiej wi;pó!nocie obronnej", 
nie odbyla się ani jedna kon­
ferencja ministrów spraw za­
granicznych - taka, jaka od­
b.vwa tle obecnie; nie bylo 
Więc żadnego forum, na któ­
rvm delegacja radziecka mo­
głaby o tej sorawle mówić. 
Poza tym ministrowie &Praw 
zagranicznych Stanów Zjed­
noczonych, Francji I Ang1!1 
znają przecież doskonale sta­
nowisko Związku Radzieckie­
go wobec t:!JW. „europeJ•kiej 
wmólnoty obronne-1". 

Co się tyczy Austrii, to cho­
dzi o wypadek wyjątkowy. Mó 
wimy przecież o przejściowym 
poz:ostawien:u w Austrii okre­
ślonych oddziałów wojsk0-
wych i proponujemy, by spra­
wa ta została załatwiona w 
drodze porozumienia czterech 
mocarstw i w porozumieniu z 
Austrią. Gdyby w taki sposób 
powstawały obce baz:y wojsko­
we na terytoriach poszczegól 
nych państw, byłoby to zupeł­
nie coś innego, ale - jak 
wiadomo - amerykańskte bazy 
wojskowe tworzone są inaczej. 

Jak donoSi dziennik „Uni­
ta", 17 bm. w całych Wło­
szech rozpaczą! się strajk 
dwóch milionów chłopów -
dzierżawców. Strajkujący 
chłopi żądają polepszenia wa­
runków pracy oraz rewizji u­
mów zbiorowych. Umowy te, 
narzuoone przez faszystów, o­
bowiązuj11 od 1928 roku. 

Sekretarz Włoskie) Powsze­
chnej Konfederacji Pracy BI· 
tossi oświadczy! przedstawi­
cielowi dziennika .. Unita". te 
od szeregu lat konfederacja 
wielk ich właścicieli z:iemskich 
we Włoszech odmawia podję­
cia rozmów ze związkami za­
wodowymi w sprawie podpi­
sania nowej umowy z chlapa­
mi - dzierż.awcami I nie zga­
dza się nawet na przedysku­
towanie sprawy niewykony­
wania przez obszarników o­
bowiązujących od 1928 roku 
umów. 

Apel podkreśla, te 'Vielu de­
putowanych z Daladler, Lebon, 
gen. Aumerem I In. na cze­
le wskazywalo , w Zgroma­
d7enlu Narodowym na groibę, 
jaką dla nle1.awislości Francji 
I dla samego życia narodu 
francusk lego stanowią układy z 
Bonn I Paryża I nawoływało do 
pr7.eciw•tawlenia się temu 
śmiertelnemu niebezpieczeń­
stwu, m. In. w drodze pogłę­
hl!mia przyjatni francusko-poł­
qk le 

' Jeśli ·chodz.l o art. 4-b {do­
tyczy on zakazu udziału Au­
strll w sojuszach I koalicjach 
wojskOwYCh), to w oświadcze­
niu ministra Figla, jak rów­
nież ministra Edena wskaza. 
no na to, że Austria nie ze­
zwoli na utworzenie obcych 
baz wojskowych na swym te­
rytorium. Witamy - powie­
dział minister Mołotow - po­
wybzą deklarację rządu au­
striackiego I uważamv. że o­
koliczność, Iż rzad austriacki 
złożył tego rodzaju deklara­
cję, dowodzi. że nasza po­
prawka w tel sprawie Jest u­
zasadniona I powinna być 
pn:yjęta. Naleh w traktacie 
państwowym stwierdzić, ~e 
Austria nie bedzle uczestni­
czyła w żadnych sojuszach I 
koalicjach wojskowych oraz 
nie zezwol! na utworzenie baz 
na swym terytorium. 

Jeśli chodzi o art. 33, to de­
legacja radziecka proponuje, 
by brzmiał on w sposób na­
stępujący: 

„1) Porozumienie z dnia 28 
czerwca 1946 roku o mecha­
nizmie kontrolnym w Austrii 
traci moc z dniem wejścia w 
życie niniejszego traktatu. 

2) Po wejściu w życie ni­
niejszego traktatu komenda n­
tura międzysojusznic1a . utwo­
rzona zgodnie z punktem 4 
porozumienia z dnia 9 lipca 
1945 roku w ~prawie stref o­
kupacyjnych w Austr ii I w 
sprawie adminlstracH w 
Wiedniu, zaniecha wykony­
wania wszvstkich funkcil w 
zakresie administracji Wied­
nia. 

Wojska paftdw sojuszni­
czych i zjednoczonych zostana 
wycofane z Wiednia najpóź­
niej po· upływie DO dni od 
ch~ll w.ejścla w życie niniej­
szego traktatu. 

3) Personel Komisji Sojusz­
niczej dla Au•trll zostanie od­
wołany z Austrii możliwie Jak 

najs-zybclel. e w katdym razie 
w ciągu 90 dni od chwili wej­
ścia w życie niniejszego trak­
tatu. 

4) Państwa 90juszn!ca.e i zjed-
noczone zobowiązują się zwró­
cić rządowi Austrii w ciągu u­
sta !onego 90-dnlowego okresu 
całą własność austriacką za­
rekWlrowaną 'przez Komisję 
Sojuszniczą dla potrzeb Ko­
misji t jej organów na całym 
terytorium Austrii, jak rów­
nież przez komendanturę 
mledzysojusznlczą oraz woj­
ska w Wiedniu, a wciąż jesz­
cze znajdującą si.e w Ich dys­
pozycji. Zobowiązania powzię­
te na podstawie tego punktu 
będą wykonywane w sposób 
nie uchybiający postanowie­
niom artykułu 35 niniejszego 
trak latu. 

5) W związku ze zwłoka w 
zawarc iu traktatu pokojowe­
go z Niemcami rządy USA, 
Anglii, Francji I Związku Ra­
d zieckiego będ 1 tnialy prawo 

Uważamy za konieczne - o­
świadczył min. Molotow -
wyrazić życzenie. by n:ądy 
Francji, Angl!! i Stanów Zjed­
noczonych nie upierały się 
przy wspomnianym układzie, 
by poprzestały na honorach. 
jakle okazały mu w roku 
1952, i nie żądały jego ratyfi­
kacJl. Leży to w ich własnym 
interesie, w interesie Austrii, 
w Interesie Związku Radziec- · 
l<lego i w lntere~le wszystkich 
mlluJących pokój narodów 
Europy. 

Minister Mołotow wskaz:i.ł 
następnie, że minister Ede.-. 
dopatruje się sprzeczności w 

Nie ukrywamy faktu - po. 
wiedział minister Mołotow -
że stacjonowanie niektórych 
oddziałów wojskowych w Au­
strii jest w pewnym stopniu o­
ograniczeni-em. Ograniczenie to 
jednak ma charakter przemija· 
j ący L podpisanie traktatu pań­
stwowego z Austrią, nawet przy 
takim ograniczeniu, przynaj. 
mniej w 80 proc. uczyniłoby 
zadość interesom austriackim 
Co prawda, minister Bidault 
powiedz.iał, że należy osiągnąć 
stuprocentową suwerenność. 
Ale czyż pobyt wojsk zagrani­
cznych we Francji pozwala jej 
na stuprocentową suweren­
ność? 

Delegacja radziecka czyni wszelkie starania, 
aby traktat został zawarty Jeszcze 

w Berli~e 
po wejśc iu w żvcl e traktatu Wskazując . na zgłoszone aby przestudiowala artykul 33 
z Austrią odroczyć na pewien przez. delegację radz.lecką w I zgłosilR uzupełnienia, jakie 
cuis wycofanie swych woisk dniu dzisiejsiym propozycje w ewentualnie chclalaby wpro­
z terytorium odnośnych stref sprawie nowej redakcji arty · wadzić. Delegacja radziecka -
Austrii. R7.ądv czterech mo- kulu 33 traktatu państwowego podkreślił mówca - czyni 
carstw uznaj ą przy t ym za z Austrią, a zwłaszcza na je- wszelkie !taranla, ażeby trak. 
kMie<-7.ne, by najpMnleJ w go punkt 5, mini~ter Mołotow tat państwowy z Austrią za· 
1955 roku znów ro1.patrzyć podkreślił, że rząd radziecki warty został Jeszcze w Berlt­
sprawę t erminu wycofania dą~y do przyspieszenia zawar- nie. Kto odrzuca propozycje 
wojsk cztereó mocarstw z cia traktatu z Austrlą. delegacji radzieckiej, ten bie­
terytorlum Austrii. Nasti:pn ie zabrał głos sekre- rze na siebie odpowiedzialno~ć. 

Wojska, których wvcofanie tarz stanu Dulles. Oświadczył Wszystko zależy od tego, ~zy 
z Austrii zo• tan ie odroczone, on, że poprawki proponowane zechcemy zawrzeć ten traktat. 
nie będa wykonywały funkcj i przez delegację radziecką nie 1 czy też nie dopuścimy do jego 
okupacyjnych oraz nie bę<lą zmieniają faktu, iż oddziały zawarcia. 
in~erowaly w sprnwY adm!- wojskowe pozosta~ać mają w Następnie zabral głos mini-

Austrii przez czas nieograni- ster Bidault, oświ<ldczając w 
nistracil austriackie j I w spo- czony. Tę samą myśl, która charakterze przewodniczącego. 
leczno-polltyczne tycie kraju. absolutnie nie wynika z tekstu że co do trzeciego punktu po. 
Sytuację prawną tych wojsk propozycji radzieckiej, wytazili rządKU obrad porozumienie nie 
określi specjalne porozumie- następnie Bidault, Figi i Eden. zostało jeszcze osiągnięte„ Dy­
nie, które zosl<lnie zawarte Przemawiając raz jeszc1.e skusję nad sprawą austriacką 
przez rzadv USA, Anglii, minister Mołotow zapropono · postanowiono odroczyć do 
Francji I ZSRR oraz„ r'ląd w.al delegacji austriackiej, czwartku 18 bm. 
Austrii I nabierze mocy rów- r---------~-----------------­
nocześnie z wejściem w zvcle 
trAkU!tu państwowego z Au­
strią.u 

Na zle~enie Dullesa 

„ • • 
Stolicę Wioch oraz teryto­

ria Latium I UmbrU objęły 
we wtorek masowe strajki 
demonstracyjne, które od pe­
wnego cza~u wybucnają ko­
lejno w różnych prowincjach 
na wezwanie Włosk i ej Pow­
szechnej Konfederacji Pracy I 
Socjaldemokratycznej Cen­
tral! Związkowej (UJL). 

W Rzymle ruch strajkowy 
objąl m. in. kol'"unikację 
miejską, wodociągi. elektrow­
nie, gazownie I telefony. 

Prefekt policji rzymsk iej na' 
rozkaz nowego rządu . na któ­
rego czele stal Jak wiadomo. 
b. minister spraw wewnętrz­

nych Mario Scelha, poczynił · 
rozległe zarządzenia na wy­
padek demonstracji. 

Mimo tych przygotowań. w 
różnych punkU!ch Rzymu od­
były się demonstracje I po­
chody robotn!kńw, w których 
uczestn iC"zyla bardzo licznie 
młodzi eż. 

Ze sportu 

Narciarki 
triumfują 

Podkreślając znacr.enie de­
k l11racjl parlamentarz~·stów 
francuskich, którzy odwled2.iil 
niedawno Polskę, apel stwler­
d1a: „w tych clętklch godzi­
nerh nlhrzymla wlęks1o~ć na­
rodu francuskiego zwraca swe 
OC7.y ku odwlec1nemu przy­
.larletowl - ku Polsce Kościu­
szki, Mickiewicza, Chopina, 
Dąbrowskiego I Wróblew-
skleRO, ku PolM'e Marli 
Curie Skłodowskiej, ku 
lmlgrnntom polskim, czlnnkom 
ruchu oporu. ktńrzy <x.lrlall swe 
żvrle „za nAszą wolność I wa­
s1ą", ku Polsce. ktńra w :lągu 
ostatnich IO lat dtwlgnęla kraj 
ze znls1c1.eń wojennych. Pr-1.Y· 
Jat.ń mlędt.,Y narndem francus­
kim a nerndem pnl•klm, tl<1bre 
stosunki między obu r.iąclaml 
- to (l,WRnrnC'\a na„1e11.o bez· 
pieczeństwa, nas1ego dnbrohy­
tu I utrz:/menta pokoju w Eu­
ropie"• 

Apel podkreśla w zekońcre­

nlu, te zgodnie z na jdAwnleJ -
s7.yrr.I trnclycjamt narodu rran­
cusk lego, przy Jaźń 1. Pol­
ska powinna mowu ro1kwllać, 
powinny być poglęblone sto­
sunki gospodarC"ze I kulturalnl! 
między Frnnc1ą a Pot~ką. 

radzieckie 
w Falun 

Temperatura w Falun znowu opadła 1 wczoraf wynosUa 21 
stopni. w dalszym cląqu narclar sklch mistr:r.osłw świata roreqra· 
no bieq na 15 km (otwarty I do kombinacji) or~ sztafet9 kobiet 
3 X 5 km, 
Bieg na 15 km zakoi\czyl •tę 

potrólnym sul<ce9em Finów. Za· 
J ę li oni trzy czołowe miejsca w 

w Austrii powinny pozostat na pew!en czas 
ograniczone kontyngenty wojsk 

Adenauer usiłuj• e zapobiec t,\'1'?;~~~c~ ll 5~8~r~enKlur~5 2~ 
li6 .07 Czwart)' by! T&renttew 
(ZSRll) - 56,16. 

f0ZW0.J
0

0Wi 8l0SUnkÓW handlowych Norwegowie o<lnle~ll podobnv "nkce.s w kombinacji kla•ycznej. 

Sztafeta kobiet za\<0ńczy!a się 
zwyclęoitwem drużyny rad, lec· 
klej, która stoco:yla z.acl~tą wa!­
kę ze szta fetą Flnlandlt. Zespoi 
„„~,\eck.t wygrał ró t.nlcą 2~ sek. 
uz~.rsku.\ ąc cza.ą - 1 :05 :>4. ~1 
Finland ia - 1:06,19. 3) Szwecia 
1:08,32. 

• • • 
najbliższych dni, lecz przy­
czynić się do tego, by to mo­
gło nastąpić. 

Minister Mołotow podkreś­
lił, że utrzymywanie pewnych 
oddziałów wojskowych przez 
cztery mocarstwa na terenie Sekretarz stanu USA Oul­
Aust~ii byloby krokiem o cha- !es. który zabrał głos po _rni­
rakterze tymczasowym 1 nl~trze Mołotowie wvraztł po: 
przejśclowvm. Byłoby to 0 - gląd, ze z pow<><lu propozycji 
graniczeniem praw Austrii, ZSRR konferencja cofnęła się, 
lecz na krótki czas. Zakłada- chociaż w pewnej chwili wy­
mv bowiem, że cztery mocar- d a walo się, że osi ą ga Jut swój 
stwa nie będ<1 zwlekały z za- cel. jeśli chodzi o sprawę Au-

zajmu jQC czołowe miejsca: 11 Bieg na 15 l<m toczył się po'1 

m 1• ęd z. y zs RR 1· -Tr1' zon 1' ą Steneroon . 2) Gundersen, 3) Mar· znakiem pojedynku biegaczy fll• · • da ten. sklch I rad~ecktch . Tym ra1.em 
zw ycięsko wysztl z niego Fino-

---------------------------, wie. za)mu.tąc ~rzy czotowe miej· Z kól zbliżonych do Adena- ;... sca. C7.warly był TerentJew 
uera donoszą. że kanclerz (ZSRR) pi-ud dwoma następnymi 
boński, minister rolnictwa Er- Na konferencji berlińskiej ~~~m~ lS".'i:n~ls~zcWtaeZ,t~~~lli 
hard oraz sekretarz stanu w . R..,,,..enenilm . 
ministerstwie spraw zagrani- w biegu startowała rel«>rdO· 
cz.nych Republiki Federalnej, wa llczba 121 zawodników, w 
Hallstein, opracowują na zie- CONf,RlHCE ~ tym 90 w konkurencji ocwa.rteJ t 
cenie Dullesa w śc\słej tajem- 31 - do kombinacj i. Tr&•a była 
nicy I z dużym pośpiechem ciężka z róinl cą wznlesleń po-
nadzwyczajne rarządzenia, nad 500 m. 
które ma j ą zapobiec rozwojo- zawod n.!cy S'la.rtowall parami 
wi stosunków politycznych i w odstępach ! ·minutowych. 

XXI Zjazd 

KP-Białorusi 
W dniach od 10 do 13 bm. ob­
radował w Mińsku XXI Zjazd 
Komunistycznej Partii Biało­
rusi. Delegat;:! zjazdu wysłucha· 
li I omówili referat sprawo· 
zdawczy KC Komunistyctnej 
Partii Białorusi, referat komt· 
sji rewizyjnej i wybrali kie­
rownicze organy Komunistycz­
nej Partii Białorusi. 

Na plenum KC Komunistycz­
nej Partii Białorusi, które od­
było si.; po zjeździe, plerwst.ym 
sekretarzem KC wybrano po­
nownie N. Patolfczewa, dru­
gim sekretarzem N. Awchlmo­
wicza, sekretarzem KC - T. 
Gorbunowa. 

U waga, korespondenci 

„Głosu Robotniczego" 
D;lś, o godz. 17, w loka.lu 

redakcji przy ul. P IQ!rkow· 
ski•.! 96, odbędzle się narada 
korespendentów „Glosu Ro· 
l>otnlczego". 

Po naradzie wystąpi zespól 
artystycwy WOK. 

Komunikaty 
łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Parłyłnego 
Przypom ina "'ę "luchaczom sa 

mol<;szta lcenla kierunkowego, że 
sem 1 na rfa z zakresu e~onom li 
polltyc•nej odbędą 9l ę w ™""'~ 
pu}ą<'ych tenn\nncb·. 

dnia 18. 11. 54 r .. god>Z. 17, dl;:i 
grup I I Il. 

dnia 19. n. 54 r. , godz. 17, dl8 
grup lll I IV. • • • 

On!a 19. li. 54 r„ o godz. 17 . 
w lokalu Ośl'od ka. ul. Traugutta 
l. odbędz.le się odc7.yt w ramach 
cykl u ~laterial\styc·lllly pogląd 
na roz~

0

6j przyrody" na temni 
„Poehodzen\• c.złowiel<• ". Odc~yt 
wy 11 tosi prot: . Czartkow_s_l<I_. __ 

Odczyt 
D1Aś. 18 bm .. o godz. 18 , w sali 

SARP, ul. Piotrkows k a 67, prof. 
m)!'r J. Llpll,ski wygtos1 odczy, 
pt. .• Akumul ac ja fln.a.n,o;owa 
przedsiębiorstw socjal lstyc•· 
nych". 

~ 
,O/fvf;ik;, 

Dzlsle)s.zei nocy dyżurują na· 
•tępujące apteki: Llmanowskle~o 
J P•otrk<>w ~ l<a 193. Piotrkowska 
2k. ł .n o;lewnlc ka 120, Piotrl<O";'· 
skll 307. Narutowicza 42, Gdan· 
sk a 90. Armil Czerwonej 8. Sreb· 
rzvńska 67. Al. Kośc iusz ki 48. 

0

Dyżur położnlczo-Qlnekoloqi· 
c:ziny: od godz. !l do 20 dyżu ru­
je Szpila I im . Cur•e Sklodr>wsklej 
ul. Cur ie Skl<>dowskie.1 15. od 
i:ooz. 20 do 8 dy'-u ru je Szpital 
im. dr H. WoH, ul. t.aglewnlc ka 
34. 

Poqotowte Ratunkowe - 254 44 
Straż Potarna - 8 .!'. 
Miejska Komenda MO - ' 753-60 
Miejski Ośrodek 1nformacll -

159-15. 

( JllftnliiJ 

Dotychczas w wyniku tych 
rokowań radzieckie organizacje 
hanctlu zagranicrnego poc1yni­
ły u firm angielskich zamówie­
nia i podpisały . odpowiednie 
kontrakty na trawlery rybac­
kie, urządzenia dla przemysłu 
wlóklennlczego, elektrownie o 
napędzie dieslowskim, podsta­
cje elektryczne, urządzenia dla 
łączności prasy I urządzenia 
dla przemysłu spożywczego -
łącznie na sumę 193 milionów 
rubli. 

Ponadto radzieckie organlza• 
cje handlu za(l,ranlcznego t od­
powiednie firmy angielskie u· 
zgodniły w zasadzie sprawę 
dalszych zamówień na 1umę 
550 milionów rubli. 

Takle są pierwsze rezultaty, 
Oczekuje się, że na~tąpia dal­
sze, jes7JC'Ze poważniejsze t~ans­
akcje. 

Kronika partyjna 
Dzielnica Górna: dzU, 18 

bln„ o godz. 16, odbędz le stę 
narada l sekretarzy podst.a.­
wowych orgau•zacjl pa.rtyJ­
oych. 

Dziel.nica G6rna„Lewa: d~Jś, 
18 bm., o godz. 16, w loka.lu 
Dzlelntcawego Ośrodka Szko­
tenta Partyjnego, ul. Platl"· 
]<,owska 194, odbę<izte się O· 
gólnodzlelnlcowa narada 
wszvstl<tch cztonków ekip 
ląc inośc•. 

Dzielnica $r6dmleścle·Pra· 
wa: dnla 19 bm„ o godz. 15, w 
lokalu KO przy ul. Gdań..J<teJ 
75, odbędzie się narada r i Il 
sekretarzy pod•tawowych I 
oddzlalowych organ•zacj\ par· 
tyjnych. 

D-z_l-in1ea Sta.rcmlejska.t din 
19 bin. o god:i; • • 16. w sall 
konferencyjnej przy ul. Po· 
/udnlowej 65 . odbędzie lllę 

narada I sekret...-LY podsta­
wowych or:ganlzac!I ParlY.\· 
nvch dyrektorów , orzewodn-1· 
ciących rad układowych t 
pr~wodnlczących kOI ZMP. 

NOWY (Wlę<:kqwsl<lego 15) -
godz. 19 - „Spazmy modne" 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 
21) - jlodz. 19.15 - „Awan­
tury w Chloqqi" 

IM. ST. JARACZA (Jaracza 27)­
godz. 19 - •• Ch1rurq" 

SATYRYKOW (Tra.UJ(Utta I) 
godz. 19.15 - „Dajemy wam 
słowo humoruu 

MUZYCZNY (Plolrkow•l<e 243) 
- god•. 19.15 - „Dona Juanl· 
ta11 

MŁODEGO WIDZA lMonlnszkl 4 a) 
- nteczvnny 

ARLE)<tN /Piotrkowska 152) 
goctz. 16 I 17.30 - „Smok W 
H·•sw.Jrowie 1

' 

PINOKIO (Kopt>rnlk.a 16) - godz. 
17 - „Jedzie pocląq z wt· 
qlemu 

S.At.TYK (Narutowicza 20) .";; 
Przyqod.a na Ma.r"lensztac1e 

'.:.. .o;odz. 16.30, 18.30. 2Q.30. 
GDYNIA (Przejazd 2) - Prollram 

filn1ów dokumai1talnv ch ' kl~l­
turalno - o.(i\viat owych: „Kwit· 
nąca Ukraina" - godz. 18, 19, 
20

· dla nafm!orl ozych: P1-oµr.am I „ Bajka o 'piącej królewn e , 
::Dziadek I wnuczeku - godz. 
16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Zle!OITTR 2) -
Wyprawa na wys-p9 Kośc lWI Z.· 

ki'\ , .Wsz.echświa.f:", ,.Wiik 1 
nledł.wiadkl" - i:rodz, H\, 18, 
20 . 

MUZA iPahlantc~ 173) - „ ł.re­
na śmiałych", dod . „Sport ra­
i:lzieckl" 4.53 - godz. l!l , 20. 

PIONIER (Frainc\S'Z.l<a1isl<a 31) 
,.Na ma.newrach' 1

, dod . .,CEy 
Wl&ClC, Ż.e ••• 41 1a52 - god.z. 17, 
19. 

POLONIA (Piotrkowska 67\ -
,,Przyqoda na t:;arlensz.tacie" 
- godz. 16. tB, - 0 . 

PRZEDWIOŚNIE ( żerom~kl ego 741 
Admirał Uszlikow", dod. ::sp.ort radziec~i" 3.53 - god z. 

18 . 20. 

• warci Pm traktatu poko1owe- str!l. Obrad y konferencji nad 
go z Niemcami. Na obecnej traktatem państwowvm 7. Au­
konferencji - powiedział d~- stria to syzyfowa praca - po­
lei Mołotow - wysuwa s i ę wiedział Dulles. Wbrew 
argument. że propozycja :a- wyrażnemu brzmieniu tekstu 
d7.iecka nie okre~la temnnu propozycji radzleck!Pi I mimo 
pozostawania obcyrh wolsk w wyjaśnień ministra Mołotowa, 
Austrii. Argument ten je~t Dulles oznajmił. ie delegacja 
n ieuzasadniony, .Pr~pozycia ' radziecka d<iżY rzekomo do te­
rad.źlecka przew1duie. . po go, by obce woj5ke pozosta­
plerwsze, te na teryt.((rium ty na teryt-0rium Austril przez 
Austrii pozostaną ~gramczone cz.as nieograniczony. 
kontvngenty wojskowe, i po 

handlowych Repubł:ki Fede- warto podkreśllć <1owód p,-,yja· 
ralnej ze Związk iem Radziec- clelsklej a.tm°"fery. Jaka panowa. CZWARTEK, 18 LUTEGO 1954 Il 

ŁOO;t, FALA 230,1 m 

1 MAJA (Klllńsklego l7R) 
„Sprawa do za•atwienia''. dod. 

- , . Młodzi.,. kon5.truktorzy' 1 
-

drugie. że wolska te pozosta- Po Dullesie przemawlaU 
ną przez określony czas. a francuski minister spraw za­
mlanowicl!' - aż do zawarcia granicznych Bidault, prze~sta­
traktatu pokojowego z. Niem- wicie! Austrii minister Figi I 
cami. brytyjski minister spraw za_ 

granicznych Eden. Oświad­
czyli oni, że nie przyjmują 
dodatkowych propozycji ra­
dz.iecklch. Minister Figi za­
znaczył, że musi ściśle prz~­
strzegać pełnomocnictw, jak1e 
otrzyma\ od swego rządu, wo­
bec czego nie może nic dodać 
do swych poprzednich wypo­
wiedzi. 

Trzetwa ocena sytuacll 
o~Wfadczył minister W. M. 
Mołotow - powinna byłaby 
podyktować rzadowi austrlac­
kieirrn konkretny, ro1lsadny 
wniosek. Wniosek taki ozna­
czałby. te traktat z Austrią 
zawarty zostałby tutaj, w 
'Berlinie. je, zcze w bi eżący':' 
tygodniu. Nic nie motywu1e 
odmowne~o stanowiska rzadu 
austrlackieRO wobec skrom· 
nych propozycji ZSRR. Dele­
gacja red?.iecka apeluje. ~Y 
n ie przeszkadza<: za warciu 
au;triackiego trakta tu pań­
stwowe.IW w Berlinie w cial!U 

Minister M!)jotow zabiera­
j ą c ponownie głos po.dkre~li ł. 
Iż Związek Radziecki zanie­
pokojony jest planami utwo­
rzenia „europej skiej wspól­
noty obronnej", r,dyż plany te 
pro.wadza do odrodzenia mi-

kim. la w czasie zawodów. Oto gdy 
ttząd Adenauera projektuje zawocl n!l<.O'Wt z Niemiec zach. Kop. 

przeprowadLenie wielkiej powt zła.mata stę naMa tut po 
kampanii antyradzieckiej . Je- st.a.rcle. natychmiast podJochal 
dnym z celów tej krunpanli do ntego t.n>ner dru żyny NRD. 
Jest zdyskredytowanie polity· wielokrotny ml~trz Niemiec Reck 
ki rządu radzieckiego w kwe- nagel t oddal mu 8Wo]ą nartę . Po 
stii Niemiec, a m. in. wykaza- t<rótl<lei pn.ei-wte Kopp mógl 
n ie, że rozwój stosunkóV.: kont y nuować bieg. 
handlowych między Niemcami 
i Związkiem Radz.iecldm wpły­
nąłby na pogorszen ie stosun­
ku mocarstw zachodnich wo­
bec Republiki Federalnej. 

I K~~~~~.~~~~:. \ 
oraz kierownictwo KW 
MO w t,odd, Jak równleł 
rodzina poleglcg-o funkcjo­
narlus:ia MO, tow. cbor. 
Je:iewsklego Szczepana, WY· 
ra.iają serdeczne podii1;ku­
w~nie wtz)lstki1n zakładom 
pracy, instytucjom I obywa­
telom. którzy brail lldzial 
w pognel>le w dniu IG lute­
go 1954 roku. 

ADENAUER.: Udal nom slt,> ten ch!opakl Bez upowoż. 
riienia Francu.i ów mówi w ich imienm to, co ia mam 
•ta języku. 
\ (,,flumanlle „J 

Hokeiści CWKS 
w finale 

mistrzostw Polski 
Na sztuc znym lodawlsl<U w 

Warszawie roz.egr aino s potka.n i0 
hokejowe o mist rzoc;llwo 11!(1, w 
którvm CWKS pokona! Kolejarza 
z T.;runta 9:2 n :o. s:L, :1:1). 

M eczem ty m druży n.a • wojsko­
wyc h i i>l-<01\czvla lu ż T'OZl(rywkl 
za1muJiic w swoje .\ p;ruple pierw 
sze miejsce no IO kolejnych zwy 
C!('otwach. CWKS •doby! p t'ĄWO 

gry w fLnaloch rn1s trzos1w Pol 
s i<!. 

WIADOMOSCI: qodz. 5 .0S, 6.30, 
7.55, 12.04, 17.00, 21 .OO, 23.50. 

6.00 Gimnas tyka, 6.10 .Kal en ­
darz radiowy. 6.1 5 Muzyl<.a PO· 
r&11ru1 6 50 Wiadomości dla wst. 
6 55 Reportaż pt. „Sp rawa ziar­
na ''. 7.05 Mozaika. rnuzyrzna. 
12 l5 Hadzlecka muzyka ludowa. 
12.45 Aud. dla wsi. l:J. 00 Muzy­
k a 1•ozrywkowa. 13.30 Koncert 
sol iBtów l J.55 Informac je. 14 OO 
Program dn•a. 14 IO Dla kl . i- 11 
sluchow. 14.30 Dla kl V-VII 
s luchow. 15.00 Uwertura do op. 

Halka·· . 15. 10 „Okienko" - o<lc. 
1 OPC!>W 15.30 Dla dzieci audycJn 
,,1, muz · lG .00 Wszochn ica nadio­
wa. 16.20 Aud. pt. „Go.•pod&r· 
•l<tm oi<l<>m". 16 30 Koncer t ork. 
t,RPR p. d . Henryka ueul cha. 
16.53 „Czynem wl tamy li Zjazd" 
l7.15 .. Runda z piosenk:i" . 17.30 
„z m 1kr ofonem przez m ia.sito I 
w•eś" . 17 .40 Mlod1'l m uz)~:y przed 
1n1Xrofo!lcm. l 7 55 ,.Tr ybuna r a-
dioołuchacza". Hl. LO Utwory 
skrz.vpcowe. 18.30 Od po w ledzf 
„~·ati 4r. 18.45 Koncert orki<>!!· 
u·y. 19 10 Radiowy kurs języl~a 
rn;yJ<klcgo. l\l.30 Mu z)•ka I n.<­
t1rnlno»cl. 20. 00 .. Dla ka~clego co• 
mllego". 2 L. 26 WladomoSc l 1>por ­
~owe . 2t.32 „S low nłc1.ek n1U 7.)'~Z­
nv '' , 22.00 „ Po-wiew wol no4ct" -
rl·a g-m e n t npow . ~2 20 Koncert 
muzvl<l angle lsklej . 33 .20 ~luzy· 
koa Ope1·owjl. 

godz IT. l 9. 
llEKOR·o 1Rz1<0wska 2\ - ,.Mitrla 

l<oko·r", dod,. „Czy wleci-e , 
te ... " 6-52 - go<l7. . 18. zo. 

ROMA (llz)1ow.„ka 84) - „"'cd· 
st9p swatki 11

, d<Jd. „Gdatlsł<a Qa 

powieść" - godz. 18. 20. 
SOJUSZ !Nowe Złotno) - „N.,,c 

~alow3", dod. „Słoń I mrów­
ka'\ „VI Wyściq Pokoju'' -
godz. 16.:m 

SWIT ( Dałucld Rvnckl - „statek 
pułapka", dod. „Błonica" 
godz. J 8. 20. 

TATRY (Sle.n.klewlcUl 40) - „Ta· 
jemnic%a wyspa", dod. ,.Bry„ 
qada zacxyna srtunn11 

- godz. 
16, 18. 20. 

WISŁA (Przejazd 1) - „Nadziel 
%.1 dwa qros%e" - . godz . L6, 
16. 20. 

WŁOKNIARZ {Próchnika 16) -
„Sadko", dod. ,,Normalizacjau 
- godz. 16. 18, 20, 

WOLNOSć (Pn:yb)=ewsl.dego 16) 
- "Rzym, qodzina 1 ł, dod . 
11 Sprawa uc.z-dwościu - godz. 
15.30. l 7A5. 20. 

ZACHĘ'.TA IZgte rsl<a 26) - „Ostat­
nia bHwa0

, dod. „ Odzyskan-e 
dzieciństwo" - god.z. 18. 20. 

DWORCOWE (Dworzec KaJ.!slG) -
11 P0Jezierze Maz,urskie 0

, ,.Teatr 
Marysi", „lawody mistrzów 
narciarskich" , ,W kraju soc j a~ 
!Izmu" 3-53, PKF 7-54 - jjo<lz, 
:6, 17, 18, 19, !!O, 21, 2~. 
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Ponioc pracującej wsi - obowiązkiem robotniczej lodzi 
Z dyskusji na połączonym plenum Komitetu Łódzkiego Komitetu Wojewódzkiego PZPR 

________ ..,;;._ __________ Jlllll!llllllllllillłllillllllillllli!l!lllll!ill!!l!i!llllllllnllll!ll -. _______ _.;... __________ _ 

Więi z pracującym chłopem 
sprawą podstawową 

Z przemówienia 
- tow. 

I sekretar.za KP PZPR w Łęczycy 
Stanisława Bojkowskiego 

, Do niedawna w łęczyckiej 
organizacji partyjnej działo 
alt: :He. Wiele naszych organi­
zacji p.arty1nych w gromadach 
był() oderwanych od bezpar­
tyjnych prncujących chłopów. 
Znajdowało to wyraz w ~!a­
bym wzroście organizacji par­
tyjnych. W ciągu 11 miesi(;cy 
ubiegłego roku przyjęliśmy 

zaledwie 350 kandydatów w 
szeregi partyjne. To oderwa­
nie s ię od bez.partyjnych, 
s::czególnfe od biedniaków na 
wsi, odbiło się ujemnie n.a 
przebiegu planowego sKupu 
zboża. Powiat nasz długi czas 
wlókł się w ogonie wykonu­
jących »lany. 

Do przełamania tego stanu 
rzeczy przez naszą organiza­
cję przyczyniło się wojewódz­
kie kierownictwo partyine. 
Wytknęło ono błędy, których 
zrozumienie zapoczątkowalo 
zmianę stylu pracy partyinej 
na naszym terenie. Faktyczny 
przełom w pracy partyjnej 
nastąpił jednak później. Bez­
pośredni wpływ wywarły tu 
uchwały IX Plenum KC. 
Dokładne zapoznanie się , z 

materiałami IX Plenum KC we 
wszystkich organizacjach par-

tyjnych przez: wszystkich 
członków partii, oto pierwszy 
etap naszej pracy. Następnie 
z uchwałami partii i ni;du 
zapoznawaliśmy be~art~jną 
część ludności pracującej na­
szego powiatu. 

Wszyscy członkowie partH 
otrzymali konkt-etne zadanie 
pracy w kierunku zapozMwa­
nia ludzi pracy z progratr.em 
partii na najbliższe 2 lata. O­
żywiła sd.ę praca agitatorów I 
prelegentów. A w wyniku 
jej zacleśn iała się wlęż partii 
z be?.partyjnyml 

Dziś jui można mówić o 
pewnych sukcesach tej pracy. 
Do nich należy rozbudowa or­
ganliacji partyjnej. Przyięli­
śmy w ostatnich nlespeł.n>t 3 
miesiącach czasu dwa razy 
więcej kandydatów niż w cią­
gu poprzednich 11 miesięcy. 
Powstało 25 nowych grup 
kandydackich. Do współza­
wodnictwa przedzjazdowr::go 
wfączyło 11ię 246 gromad na o­
gólną liczbę 256. Ponad 160 
gromad wykonało JUZ swoje 
pierwotne zobowiązania i o­
becnie przystępu}e do Ich po­
głębiania. 

Dyskusja przedzjazdowa u- · 
jawniła wiele cennej inicjaty­
wy, zwłaszcza w dołowych o­
gniwach. Aby nie wymykały 
się one naszej uwadze, KP w 
ostatnim cz.asie zastosował no­
wą formę pracy z sekretarza­
mi podstawowych orgamzacj! 
pa.rtyjnych. Są to comiesię('Z­

ne narady w KG z sekreta­
rz.ami gromadzkich organiza­
cji partyjnych. Daje to bar­
dro dobre rezultaty. 

Niemniej jeszcze I teraz. w 
powiecie naszym jest w:ele 
spraw, które do tej pory były 
pozostawione odłogiem w pra­
cy partyjnej. Do nich należała 
praca z robotnikami dojeżdża­
jącymi ze wsi w takim skuo.i­
sku klasy robotniczej, jak O­
zorków. 

Komitet Powiatowy niedo­
statecznie Interesował się pra­
cą POM. A w naszym POM 
dzieje się 71 '· Brak tam kom­
pletnie troski o sprawy byto­
we traktorzystów, którzy sy­
piają po 2-3 w Jednym łótku. 

Oto niektóre zadania, któ­
rymi niezwłocznie musimy się 
zająć. 

Ponosimy odpowiedzialność 
• • • za umocn1en1e so1uszu 

robotniczo - chłopskiego 
Z przemówienia I sekretarza KD PZPR Staromiejska 

- tow. Czesława Karbowskiego · 
Wytycm" lX Plenum KC 

!lllBzej parli! wskazują na ko­
nieczność dalszego uinacniania 
sojuszu robotniczo-chłopskiego 
jako podstawowej dźwigni 
budownictwa socjalizmu w na­
szym kraju. Organizacja par­
tyjna naszej dz!e1oicy ma wie­
lostronne możliwości umacnia­
nia sojuszu między robotnika­
mi a prac\Jjącą wsią. Wielu 
robotników naszych tabryk, a 
w tym I członków partii, 
mieszka na wsi. Staramy się 
nawiązywać kontakt poprzez 
tych robotników z ich rodzi­

wać podobne wypadki I ZMI- poznawać Ich z gytuacje, pa­
iać 5pecjalistamJ od spraw nującą w danej gromadzie czy 
rolnych kadry pracujące na gminie. 
terenie województwa łódzkie-

go. 

· Komitety gminne I komite­
ty powiatowe powinny okazy­
wać więcej troski o właściwe 
wyzyskanie aktywu przy­
jeżdżającego na Ich teren w 
ramach ruchu łączności. Trze­
ba tych ludzi instruować, z.a-

Naszym zadaniem 
nadal umacniać wśród 

będzie 

załóg 

fabrycznych Dzielnicy Staro­
miejskiej świadomość kiero­
wniczej roli klasy robotniczej 
w sojuszu z pracującą wsią, 

świadomość naszej odpowie­
dzialności za przebieg walki 
toczącej się na ws!. 

nami. Roootnicy mie6zkający r--------------------------­
na ws\ stanowią jednak wciąż 
jeszcze poważną, nie wykorzy­
staną kadr~ agitatorów, którzy 
mogliby w znacznym stopniu 
pomóc w zapoznaniu chłopów 
pracujących z polityką naszej 
parti.1 i mobilizować Ich do 
zwiększenia wysllku w podno­
szeniu wydajności produkcji 
rolnej. Powinniśmy żywo In­
teresować się bolączkami tych, 
którzy mieszkają na wsi, po­
magać im w likwidowaniu 
tych bolączek. 

O umacnianie 
sił partii na wsi 

Z rrzemówienia I sekretarza KP PZPR 

w Skierniewicach 
tow. Franciszka Rogalskiego 

powinna prasa partyjna, pi­
sząc o doświadczeniach z te­
renu innych powiHtów I u­
cząc metod pracy partyjnej. 

• 

Realizujmy nasze 
sojusznicze obowiązki 

Z przemówienia I sekretarza KD PZPR Górna 

Ujawniajmy rezerwy 
wzrostu produkcji rolnej 

- ·- tow. Kazimierza Romańskiego 
Z przemówienia I sekretarza KP PZPR w Kutnie-tow. Jana Roszkiewicza 

Kluczowym zagadnieniem 
naszego budownictwa ! !pra­
wą centralną wśród wytycz­
nych IX Plenum KC jest za­
gadnienie umacniania sojuszu 
robotni.czo-chłopskiego. Nie­
którzy niesłusznie zawężają 
sprawę obowiązków klasy ro­
botniczej w umacnianiu .;;oiu-

. s1.u robotniczo-chłopskiego do 
ruchu łączności miasta ze 
wsią. A przecież Jednym z 
głównych zadań jest tu walka 
o umocnienie spójni ekono­
mlcuiej, o wzrost ilości pro­
dukc]i przemysłowej, o polep­
s<.anle jej jakości i rozszerza­
nie asortYT?entu. 

aktywu wiejskiego ! w lllcwl­
dowaniu „białych plam". Wy­
daje się, że dużo moglibyśmy 
zrobić w podniesieniu poz.lo­
mu zebrań partyjnych na wsi, 
pomagając or-ganizacjom par­
tyjnym w przygotowywaniu 
tych zebraft 

J;>lenum Komitetu Woje- szych gromadzkich organlza-
wódzkiego pokazało nam, jak cjj partyjnych. Ca.ły na.sz wy­
trzeba walczyć o skup zboża. siłek zwróciliśmy na w:zmoc­
Przekoruiliśmy się w trakcie nienie tych organizacji. 
tej walki, że powodzenie jej Po IX Plenum KC postawl­
zaleiy w dużej mierze od form liśmy przed całym aktywem 
i metod pracy politycznej. W zadanie walki o zlikwidowa­
zależności od zadań można I nie „białych plam" w naszym 
trzeba ulepszać styl pracy powiecie. W dość krótkim też 
partyjnej. My wyciągnęliśmy okresie czasu przyjęliśmy w 

Poważną slabość wykazuje- wnioski z naszej walki o wy- szeregi kandydatów partii 840 
my jeszcze zwłaszcza w dzie- konanie przez powlat planu nowych ludzi, w tym 340 przo­
dzinie p<>mocy kadrowej dla skupu zbota, a realizując u- dujących chłopów! 
wsi. Zadaniem naszych orga- chwały KW i własne, uzbroi- Tezy IX Plenum KC sta­
nizacji partyjnych będzie nie- Jiśmy nasz aktyw w świado- wiają przed naszym powiatem 
ustannie pamiętać o wyborze mość, że w pracy na wsi za- zadanie podwyższenia jakości 
najlepszych ludzi, aktywistów cieśmać trzeba więź partii z hodowanego u nas bydła ro­
partyjnych I fachowców w biedotą, przyciągać średnia- gatego, które musi nam da­
$prawach rolnych do pracy ków, walczyć z kułakiem. W1- wać większą lfość mleka. W · 
na terenie wsi. dzieliśmy słabość pracy na- związku z tym staje prred na­

Fabrykl naszej dzielnicy da- -------------------------1 mi zagadnienie zwiękswnej 
ją poważny wkład w umac- r troski o bazę paszową. w do-

nianie spójni ekonomicznej w„mocni"c' odd•i"aływani"e linie rzeki Bzury mamy okolo 
miasta ze wsią, będącej pod- j „ Ao 1 700 ha łąk, które jednak w 
stawą sojuszu robotniczo- tej chwili mają barozo niską 
chłopskiego. Z wyjątkiem POM wydajność siana, bo od 12 do 
ZPB im. Okrzei wszystkie za- 30 q z ha. Wydajność ta może 
kłady pracy zwycięsko wyko- wzrosnąć przy odpowiedniej 
nały styczniowy plan produk- na spo•1dz1•e1n•1e produkcyi•ne pielęgnacji łąk do 70 q. Ma-
cyjny. Coraz więcej robotni- my również na naszym tere-
ków rozumie, że od dobrego • • d •d I d t nie dolinę rzeki Ochni, która 
z.aop~trzenia ludzi pracy w I ID YWI ua ne gospo ars wa może dać nam do 500 ha LlrO-
mieście i na wsi w artykuły dzajnych łąk. Ochnia jest bar-
przemysłowe pierwszej potrze- dzo kapryśna - często nam 

. by zależy szybszy wzrost pro- z przemówieni~ kierownika wydz poi. wylewa. Ale można ją poopo-
dukcji rolnej i stopy życiowej rządkować woli człowieka. 

mas pracujących. Ekspozytury POM W Łodzi Jednak nasz Powiatowy u­
rząd •Melioracyjny niewlaści-

Niedawno na plenum Komi-
tetu Dzielnicowego omawi.ali- - tow, Jana Skrzypińskiego wie rozumie swoje zadania. 
śmy zadania stojące przed Chodzi mi o budowę mostu w 

nami W dzledl.J·n1·e umac- Aż b 1 ~ 1 1 · j 'ż 1 Szewcach Nadolnych. Zbudo-
e y wzmocn " ep1e m struktorek ml wydziałów poli- d ł t 

niania sojuszu robotniczo- dotąd rozwii· ać spóldzielc•ość t h k wano tam na ma ą s rugą, • ycznyc . Se retarze KP roz- wielki betonowy most, zupeł-
chłopsklego. W p1erwszym produkcyjną w naszym woje- mawiali dotychczas najczęściej nie niepotn1>bnie. Materiał zu­
rzędzie chodzllo nam o j"Sz- wództwie, kierownictwo POM z kierownikami wydziałów ó ł b ć 
cze głębsze zrozumienie tego musi zmienić dotychczasowy politycznych, nie dootrzegając, żyty do jego budowy m g Y 
zagadnienia ze strony aktywu styl pracy. Na naszej pracy że główną pracę w terenie wykorzystany dla budowy za­
partyjnego. Wyc1ągnęli5my zaciążyło wiele błędów I bra- wykonuje Instruktor. Dlatego pory wodnej na OchnL Jest 
również szereg praktycznych ków. Trzeba je tu pokazać, by jest sprawą konieczną, by na- to przykład marnotrawstwa 
wniosków. Skutecmą formą w świetle krytyki I .samokry- sza kadra Instruktorska była środków 1 pieniędzy. 
opieki politycznej nad robot- tyki zmienić niewłaściwe me- pod stałą opieką instancji Na plenum KP zapytyw11.J!­
nikami dojeżdżającymi ze wsi tody kierownictwa gospodar- partyjnych, pod taką opieką, śmy się samych siebie, dla­
okaz.ały się pogadanki org;mi- czego i politycznego ze strony która by przyczyniła się do czego po IX Plenum KC zbu-
zowane dla nich przez agila- POM. dowaliśmy tylko 6 spółdzielni 
torów w zakładach pracy. O- Jakie 6ą :fródl.a naszej sła- wzrostu pmiomu ldeologlcz- produkcyjnych. Doszliśmy do 
kazało się, że wielu z miesz- bości7 nego I politycznego tych mło- wniosku, że w gromadach, w 
kających na wsi, to aktywiści Wydziały polityczne POM dych i' ofiarnych ludzi wal- których jest dobra organlza-
spoleczni, którzy mogą spełnić nie okazui· ą organiz.aci·om nor- h d ,_ 1 1 1 cja partyjna, łatwiej jest or-..- czącyc o a...,ze umocn en e ganizować spółdzielnie pro-
poważną rolę jako agitatorzy tyjnym w spółdzielniach pro- od 

k rozwój gosp arki spółdz!el- dukcyi·ne. Tak np. w gminie 
w miejscu swego zamiesz a- dukcyjnych należytej pomocy. 
nia. Omówiliśmy z nimi np. Są wypadki nawet pomijania czej na wsi, Sójki. gdzie jest 240 członków 

partii - pracuj11cych chłopów, 
pow6tały apółdzielnle produk• 
cyjne, a w gmilllie Czerwonka, 
gdzie organizacja liczy tylko 
34 członków, nie powstała anl 
jedna spółdzielnia. 

Trzeba stwierdzić, że za 
mało potrafimy popularyzo­
wać nasze osiągnięcia i dobre 
doświadczenia. I tutaj mamy 
pretensje do naszej prasy, któ­
ra za mało i zbyt sucho, sza­
blcmowo pokazuje życie na­
szego terenu, nie dość żywo 
uwypukla przejawy walk! 
klasowej toczącej się codthm­
nie na · naszej wsi. Ja czytam 
prasę, ale rzadko spotykam 
przodowników pracy ze wsi 
w gazecie. Musimy więcej pe­
pularyzować tych chłopów, 
którzy stają się zamożnymi 
dzięki swojej pracy. Powinni­
śmy pokazywać, obok przo­
downików pracy z m1•sta, 
również przodowników rolnic­
twa. Klasa robotnicza będzie 
wówczas lepiej rozumiała sens 
sojuszu robotn iczo-chłopskie­
go. Lepiej to również zrozu­
mie pracujący chłop. 

o tym, jak oddziałuje 
prasa, może świadczyć takl 
fakt. Był kiedyś artykuł o na­
szym aktywiście spółdzielczo­
ści produkcyjnej Koperskim z 
ĘJonowca. Tow. Koperski wy­
ciął z gazety ten artykuł I z 
dumą pokazywał go indywi­
dualnym chłopom, gdy agito­
wał ich za wstąpieniem do 
spółdzielni. Podkreślał on. że 
partia I władza ludowa cenią 
pracę przodujących ludzi, po­
magają Im i troszczą się o 
nich. 

Mamy prawo żąd.lć od ro­
botników Lodzi więcej pomo­
cy dla nas. Z naszego pow.a­
tu i w ogóle ze wsi JX'SZło 
wielu ludzi do przemy&!u 1 
tam roobyll oni wysoką świa­
domość klasową, stall się pr-io­
dującyml robotnikamL I teraz: 
zapytać musimy towarz.ys1.y z 
Łodzi - dlaczego dajecie t!Bm 
tylko 13 ekip łączności miasta 
ze waią? Mamy od was pra­
wo żądać znacznie więcej. ". 

zadania wynikające z uchwały orgamzac)i partyjnych w spół-.---~---.:..;..---...:...---------------------------­
Prezydium Rządu w sprawie dz1elniach. Na skutek tego or­
hodowli i naleiy s4dzić, że ganlzacje te nie czują się kle­
z.apozna. • oni z treścią u- rownikami politycznym\ w 
chwały chłopów pracując.vch spółdzielniach, nie przywiązu­
w swych gromadach. Tego· ro- ją należytej wagi do wycho­
dzaju spotkania agitatorów z wania bezpartyjnych człon­
robotnikami mieszkającymi ków spółdzielni w duchu po­
na wsi dla zapoznawania ich szanowania mienia socjali-

stycznego i przestrzegania so­
z uchwałami rządu I partit cjali.stycznej dyscypliny pracy. 
stosować będziemy systema- Odbija się to ujemnie na go.s­
tycznie. Wielu spośród dojei.- podarce spółdzielczej. Np. 
dżających robotn.ików, to spółdzielnia produkcyjne w 
przyszli kandydaci I członko- Pelagii, która dawniej przodo­
wle naszej partii, chodzi o to. wala, wykazuje dziś niez.ado­
ai.eby bliżej ich poznać I wię- walające wyniki. 
cej nad nimi pracować. Nasi dyrektorzy POM upa• 

jali .się dotychczas I iczbaml 
Nadal rozwijamy ruch łącz- wskazującymi przekroczenie 

ności miasta ze wsią, który planu. Bliższa analiza tych 
obecnie przybrał wyższą tor- liczb wykazuie, że maszyny 
mę szerostwa zakładów nasze wykorzystywane są 
pracy nad gminami. Ekipy częściej w transporcie aniżeli 
wyjeżdżające z naszych Ca- w pracach polowych. Przekro­
bryk starają się pomagać czenie norm w transporcie 
przede wszystkim w pracy wyn<Jtii do 300 proc., a w pra-

cach polowych zaledwie 110 

Naukowcy • 
I studen'ci w walce 

• • • o umocn1en1e so1uszu 
robotniczo - chłopskiego 

Z przemówienia rektora Pol1techJ1iki Łódzkiej-tow. Mieczysława Klimka 
IX Plenum postawiło po­

ważne zadania polityczne, 
naukowe i organizacyjne rów­
nież przed Politechniką Łó~­
ką. Sprawa umocnienia soju­
szu robotniczo - chłopskiego 
jest sprawą pierwszoplanową 

również dla naszych kadr 
naukowych I studentów. Na· 
sza młodzież studiująca osią­
ga coraz lepsze wyniki w 
przyswajaniu sobie wiedzy 
le-chnicznej. 

są konkretne prace, które wy­
zwalają rezerwy. Wyniki na­
sze będą wzrastały w miarę 
rozwijania i umacniania ma­
terialistycznegQ świa topoglą­

du wśród pracowników nau­
kowych i wychowywania mło­
dzieży studiującej w tym 
światopoglądzie. 'f'ak wycho-

wane kadcy zasilą nasz prze­
mysł l rolnictwo. Politechnika 
Łódzka będzie wzmacniała 1 
rozwijała sojusz robotniczo -
chłopski, aby klasa robotnicza 
I pracujące chłopstwo czuły 1 
rozumiały, że tam są nie tyl­
ko jej studenci, ale i profeso­
rowie I naukowcy. 

Ządamy wic::kszei pomocy 
od klasy robotniczej 

proc. W walce z kułakiem 
Z '.przemówienia I sekretarza KP PZPR w Łodzi 

- tow. Henryka Tomczaka 

Organizacja partyjna naszej 
dzielnicy ma -już pewien d{)­
robek w dziedzinie ruchu łącz­
ności mia.sta ze wsią. Na 
pr,zyklad aktyw biorący udział 
w ekipie łączności w ZPDz 
im. Duracza poważnie przyczy­
nił się do rozbudowy organi­
zacji partyjnych w podopiecz­
nych gromadach. Towarzysze 
z Zakładów Kinotechnicznych 
,;prawujący szefostwo nad gmi­
ną Domaniewice pomogli wy­
datnie miejscowemu GOM. 
Wydelego.wali oni do pracy 
w GOM wykwalifikowanego 
mechanika, a jednocześnie je­
den z pracowników GOM szko­
li się na terenie tych z.akładów. 

IX Plenum uczy nas, że na­
leży jednocześnie walczyć o 
wzrost produkcji malorolnej 1 
średniorolnej gospodarki chłop­
skiej i o dalsze umacnianie i 
rozbudowę spóJdzielczości pro­
dukcyjnej. Walka o powstawa­
nie nowych spółdzielni pro­
dukcyjnych jest jeszcze nie 
dość nasilona na terenie na­
szego powiatu. Istnieją spól­
dzielnie, jak na przykład w 
Kamionie, do których od dłu­
giego czasu nie -przyjmuje się 

nowych członków. Drogą do 
wzmożenia walki o socjalisty­
czną przebudowę wsi będzie 
popularyzowanie osiągnięć 
przodujących spółdzielni pro­
dl.lkcyjnych, polepszanie pra­
cy organizacji partyjnych w 
gromadach i mocniejsze po­
wiązanie ich z pracującymi 
chłopami. 

z 

Co jest tego przyczyną? 
Przyczyną je6t · fakt., że nie­

którzy kierownicy POM 
uważają niesłusznie - że oa­
S'Ze placówki winny być jedy­
nie punktami usługowymi. W 

przemówienia I sekretarza KP PZPR tym celu cała ich uwaga skie­
rowana jest na osiągnięcie 

Nasi pracownicy naukowi 1 
studenci znaleźli dla siebie 
także pracę poza uczelnią, w 
POM i GOM. Objęliśmy sze­
fostwo nad POM najbardziej 
z.aniedbanymL To posi.ada 
swoją , wymowę - pracownik 
naukowy w Polsce Ludowej 
jest ściśle związany z pohty­
ką partii I władzy ludowej. 
Widzimy naszą pomoc dla wsi 
nie tylko w odn.iesieniu do ta­
kich np. spraw jak sporządza­
nie dokumentacji technicznej 
dla wiejskich ośrodków tech­
nicznych i gospodarczych, ale 
i w pracy \politycznej. Stałą 
pomocą otaczamy POM w Da­
szynie, Bogdance, Zapolu. O­
pracowujemy dla nich np. 
części zamienne dla snopowiii­
z.ałek. Dla POM w Bogdance 
opracowujemy w całości pro­
jekt snopowiązałki „Agro­
strój". Chcemy podnieść kwa­
lifikacje mechaników POM. 
Weźmiemy dalsze cztecy POM 
pod swoją opiekę. 

Realizacja wskazań IX Ple­
num KC naszej parli!, to na­
czelne zadanie dla naszej in­
stancji partyjnej. Realizacja 
tych zadań odbywa się w o­
strej walce klasowej. Z prze­
jawami tej walki spotykamy 
się ńa każdym kroku. Niedaw­
no naszej organizacji partyj­
nej w gmin ie Kazimierz uda­
ło się wykryć i zlikwidować 
wrogą działalność kulaka Ra­
kowieckiego. Rakowiecki, były 
młynarz. właściciel 16 ha żyz­
nych gruntów vJ dolinie Neru, 
hamował jedną z najważniej­
szych dziedz.ln produkcji na­
szego rolnictwa - hodowlę. 

Kulak, w którego posiadaniu 
były śluzy na Nerze, był rów­
nocześnie panem sytuacji w u­
dostęipnianiu pracującym chło­

pom korzysta!}ia z nawadnia­
nia łąk. 

lila naszej organiz.acl! partyj­
nej dostrzec machinacje kuła­
ka. Sprawę omówiono na ze• 
braniu całej gromady. Pracu­
jący chłopi domagali się suro­
wej kary dla kułaka, ujawnia­
jąc równocześnie wiele da\­
szych wrogich, antypaństwo­

wych pos~pków Rakowieckie­
go. Zajęła się nim prokuratura. 
Autorytet organizacji partyj­
nej w gminie Kazimierz, któ· ' 
ra stanęła w obronie pokrzyw­
dzonych pracujących \?hlopów, 
wzrósł poważnie. Znalazło to 
wyraz w tym, że pracujący 

chłopi zaezęli garnąć się do 
partli. Obecnie w gminie tej 
nie ma już ani jednej groma· 
dy, w której nie dzlalalaby 
nasza organiz.acja partyjna. 
Przedtem było takich · gromad 
kilka. 

w Rawie Mazowieckiej' wysokich dochodów. Stąd 
mamy takie zjawiska, Jak np. 

tow. Luci'ana Kobuszewskiego w POM w Piotrkowie, że mi­mo wykonania w ubieglym 

Towarzysze z Zakładów im. 
Lukasińekiego wiele zrobili w 
dziedzinie popularyzowania 
przodujących chłopów wśród 
załogi swojego zakładu, jedno­
cześnie sporządzili oni gablo­
ty, w których umieszczono 
zdjęcia przodujących robot n i­
ków, aby zapoznać z nimi 
chłopów, z którymi utrzymują 
kontakt. 

Równolegle z powiększaniem 
wiejskich organizacji partyj­
nych o najleµsz.ych, przodują­
cych chłopów naszego powia­
tu, toczyć się musi walka o 
czystość szel'egów partyjnych, 
o to, aby nie przenikali do 
niej ludzie obcy i przypodko-

Po lX Plenum KC utwo­
rzyliśmy 24 nowe grupy kan­
dydackie. Ich członkowie re­
krutują się przewazrue z. 
prrodujących mało I średnio­
rolnych chłopów. W wyniku 
tego w jednej trzeciej ogółu 
arornad znajdują się organi­
zacje partyjne. Oczywiście, 
jest to jeszcze zbyt mało. Dla_ 
tego w dalszym ciągu jednym 
z. podstawowych zadań naszej 
organizacji jest praca nad 

Jednak nie 'Nuyst)de orga- ' wi. Niei.vlaściwy skład orga­
nizacje partyjne należycie niz:icji party jneJ często powo­
kontrolują .skład I działalność duje poderwanie jej autoryte_­
eki ł . lu w stosunku do reszty wsi. 

P ąCU1ośc1. Dowodem tego Na przykład w Kawenczynie 

likwidowaniem „białych 
pi am". . 

Wielkie znacze.nle ma dla 
naszej pracy pomoc klasy ro­
botniczej i m iejskich 6rgani­
zacji partyjnych. Jest to tym 
ważniejsze, ze w naszym po­
wiecie, który jest wYbitnie 
rolniczy nie ma poważniej­
szych skupisk klasy robotni­
czej. Nie mamy zatem skąd 
czerpać odpowiednio zaharto­
wanych w walce o plany pro­
dukcyjne kadr. Tymczasem 
pomoc, jaką otrzymaliśmy do­

jest przykry wYpadek, jaki do niedawna Komitet Gmin­
rniał miejsce z ekipą Łącz.noś- ny nie cieszył się popularnoś­
ci ZPB Im. Marchlewskiego ci4 wśród chłopów. Po bliż-

. . ' szym zbadaniu tej sprawy o-
~o której przedootal1 się chu- kazało się, że w składzie jego 
hgan!, zachowaniem swym '?.naleźli się ludzie nie związa­
podrywający zaufanie pracu- ni ideowo z partią. Usunit:cie 
1ących chłopów do odwiedza- Ich z KG pomoże .. wzmocn.ić 
j h . h botn 'kó autorytet orgamzaci1 partyj -
ącyc 1c ro 1 w. Do te- nej. 

go rodzaju beztrosk! nie wol­
no do?Uszczać w żadnym za­
kładzie pracy. 

Na terenie naszej dzielnicy 
jest wielu ludzi z wykształce­
niem rolniczym. Niektórzy z 
nich 6aml zwracają się o wy­
delegowanie ich do pracy na 
wsi. Tak było na przykład z 
tow. Włodarczykiem, z wy­
kształcenia agronomem, który 
pracował jako planista w jed­
'nym z zakładów pracy. Zada­
niem naszym będzie wykry-

W umacnianiu partii na wsi tychczas z KM PZPR w To­
poważnie pomóc nam mogą ro- maszowie Mazow:eckim oraz z 
botnicy uczestniczący w eki- łódzkich partyjny"h organlza­
pach łączności. Chodzi tylko cji fabrycznych, była niedo­
o to, aby skład tych ekip od- stateczna. 
powiadał stojącym przed ni- Ekipy łączności łódzk ich ! 
mi zadaniom, aby nie działo tomaszowskich zakładów pra­
się tak, jak to miało miej- cy nie spełniały !M'ego zada­
sce z ekipami przyjeżdżający- nia. Nie spełniały dlatego, że 
mi z Tomaszowa Mazowiec - organizacje partyjne w 1.akła. 
kiego, w których niemal że dach pracy nie dbały o odpo­
nie brali udziału robotnicy pro- wiedni dobór członków ekip. 
dukcyjni. nie szkoliły ich należycie 
Większą pomoc zarówno w Stwierdzono, że członkowie 

rozbudowie spótdzielni pro- ekipy nie znają statutów spół­
dukcyjnych, jak i umacnianiu dzielni produkcyjnych, a bar­
sil partii na wsi okazywać nam I dzo często nie mieli pods·ta-

. roku niewielu prac polowych, 
wowych wiadomości z dziedzl- zarobki pracowników byly 
ny rolnictwa. wysokie ze względu na prze-

Orga:niz.a-cje partyjne W za- kroczenie norm uslug trans­
kładach pracy powinny sizko- portowych. 
lić czlonków ekip pod kątem Poważnym hamulcem w u­
ich pomocy dla wsi. Do pro- mocnieniu spółdzielni produk­
gramu zajęć szkoleniowych cyjnych była dotychczasowa 
ekip obowiązkowo powinno się niewłaściwa metoda · premio­
wlącz.ać studiowanie statutów wania służby agrotechnicznej. 
spółdzielni produkcyjnych o- Ludzie ci otrzymywali premie 
raz podstawowe wiadomości wylqcznie z.a cz.as, a nie za 
agrotechniczne. jakość swojej pracy. Dlatego 

Nie chcę, oczywiście, powie- nie byli oni zainteresowani 
dzleć tutaj, że z pomocy kia- wynikami produkcyjnymi 
sy robotniczej dla nanego po- tych spółdzielni. 
wiatu nie skorzystaliśmy w 0 - Niedostateczną uwagę zwró-
góle. Skorzystallśmy bardzo 
dużo. Np. ekipa łączności z ciliśmy na poziom polityczny 

naszych kadr kierowniczych w 
Zakładów Mechanicznych- !m. GOM. Jest to poważnym na­
Strzelczyka w Łodzi dopomo- szym błędem. Niestety, zaga­
gła naszemu POM w wielu dnieniem tym nie zajął się 
dziedzinach zarówno po<l jeszcze wydział polityczny 
wzg\1,>dem pomocy fachoweJ, POM I trzeba to będzie jak 
gdyż nauczyła załogę POM ?D- najrychlej uczynić. Chciałem 
sługiwać się nożem radziec- jednak zwrócić uwagę na fakt, 
kiego racjonalizatora - Kole- że, od chwili kiedy GOM pod­
sowa, jak i pod względem po- lcgają państwowym ośrodkom 
litycznym, co znajduje wyraz maszynowym, niektórzy towa­
we wzroście zdyscyplinowania rzysze w prezydiach gminnych 
załogi ośrodka . rad narodowych uważają, że 

Niemniej żądamy od klasy spadł im kłopot z głowy i 
robotniczej, od fabrycznych że nie muszą zajmować 
organizacji partyjnych dalszej 
pomocy. Przede wszystkim się w ogóle pracą GOM. Jest 
pomocy kadrowej dla naszych to niesłuszne I fałszywe. Nasz 
instancji partyjn;·ch i go~po- aparat władzy ludowej w te­
darczych. Zdajemy sobie bo- I renie nie jest zwolniony od o­
wiem sprawę, że · zahartowany bowiązku czuwania nad pracą 
partyinik - robotnik w in- orai;. kadrami kierowniczymi 
stancji partyjnej , racjonaliza- w GOM. 
tor produkcji z zakładu pracy 
w POM tub GOM - robociarz 
w GS - to gwarancja, że nie 
będzie wypaczeń w realizacji 
polityki partii na wsJ.. 

Pragnę równleż wskazać na 
konieczność większego zainte­
resowania się komitetów po­
wiatowych partii kadrami In-

Na naszej Politechnice 
Istnieje Wydział Chemii Spo­
żywczej. Chcemy zająć się 

podniesieniem uprawy takich 
surowców technicznych, · jak 
burak cukrowy, Jen itp. 

Ale jest inna sprawa. Dla 
budowy ustroju socjalistycz­
nego w Polsce niezbędny jest 
wzrost ciężkiego przemysłu. 

Przemysł prowadzić musi za 
sobą rolnictwo. Nasza pomoc 
dla przemysłµ jest również 

realizacją zadań umacniania 
sojuszu robotniczo - chłop-

$kiego. Wysiłki naszej pracy 
nau~wej skierowaliśmy na 
probl~ opracowania metod 
otrzymywania włókna sztucz­
nego. Opanowaliśmy ostatnio 
technologię otrzymywan!.a 
tkanin z przędzy szklanej. Oto 

Oto Jedeń z przykładów, któ. 

Przez długie la ta 
średniorolni chłopi byli na ła­
sce kulaka. On zaś za wysoką 
oplatą. którą nielegalnie po­
bierał od chłopów, spuszczał 

wodę na Ich łąki albo nie ro­
bil tego. Najbardziej cierpieli 
na tym bezprawlu kulaka ma­
łorolni chłopi, którzy nie mo­
gli w swych gospodarstwach 

rozwijać najbardziej dochodo­
wej galęzl produkcji - ho-

mało 1 ry przedstawiłem towarzyszom 
dla zilustrowania poczynań 

wroga. W walce tej nie zawsze 
dostatecznie pomaga nam na· 
sza prasa partyjnA, „Głos Ro­
botniczy". Za mało na lamach 
naszej gazety partyjnej znaj­
dujemy wymiany doświadcze1'l 
przodujących hodowców, mi­
strzów urodzajów. W rozwoju 
I budowle spółdzielni produk· 
cyjnych pomogłoby nam bar. 
dz.o drukowanie w gazecie li· 
stów otwartych spóldziclców 
do chłopów gospodarujących 

indywidualnie. żądamy od r~ 
dakcji większej pomocy. 

dowli. 
Dopiero uchwała rządu z 17 

grudnia, kt(>ra zwróciła uwagę 

na rezerwy hodowlane, pozwo· 
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Pion bezbrakowy 
Wandy Sygdziak 
przoduje 

o pe·wnym ~,wyiaśnieniu" 
' 

W wielkiej gablocie wysta­
wionej przed bramą główną 
ZPB Im. Marchlewskiego u­
mieszczono przed kilku tygo­
dniami portrety dwóch czoło­
wych ludzi zakładów, znanych 
dzisiaj w całym kraju nowa­
torów produkcji - prządki 
Wandy Sygdziakowej, która 
pierwsza zorganizowała w za­
kładach tzw. pion bezbrakowy, 
oraz portret Mariana Mornw­
sklego, inicjatora współzawod­
nictwa pod hasłem: „Wszyscy 
w moim zespole i oddziale 
wykonują normy". 

Oble te formy wspób:awod­
nlctwa znalazły tysiące naśla­
dowców w przemyśle włókien­
niczym. Szczególnie jednak 
rozwinęły się w macierzystych 
zakładach nowatorów - w 
ZPB im. Marchlewskiego. 

Inicja ·tywę tow. Morawskie­
go podjęli w zakładach wszys­
cy mistrzowie, zaś liczba pio­
nów bezbrakowych, których 
organizacja wymaga dość dłu­
giego I gruntownego przygo­
towania techniczno-organiza­
cyjnego, stale się zwiększa, o­
bejmuj ąc swym zasięgiem 
wszystkie oddziały produkcyj­
ne. W pionach bezbrakowych 
uczestniczy już w Zakładach 
im. Marchlewskiego około 
2 tysięcy robotników. 

W przędzalni obrączkowej, 

której kierownikiem jest tow. 
Morawski, już od trzech mie­
sięcy nie ma ani jednego ro­
botnika nie wykonującego 
przynajmniej w 100 proc. nor­
my produkcyjnej, a w pionach 
bezbrakowych, zorganizowa­
nych dotychczas w przędl.3lni 
średnioprzędnej i obejm<Jją­
cych 1 049 osób, przoduje pion 
zorganizowany przei: Wandę 
Sygdziak. O wpływie pionów 
bezbrakowych na jakość pro­
dukowanych w ZPB Im. Mar­
chlewskiego wyrobów świad­
czy fakt, że zarówno w grud­
niu 1953 r., jak I w styczniu 
br. wszystkie działy tyi:h wiel­
kich zakładów przekroci:yły 
dość znacznie planowany 
wskaźnik produkcji tkanin 
I gatunku. 

Jącego zakładu w przemyśle 
bawełnianym. 

- Co k!lka dni sprawdzamy 
w tkalni, do której Idzie na­
sza przędi.a, czy tkacze nie 
mają uwag co do jakości 
przędzy z naszym znakiem 
PB-III m., czy snowacze nie 
zauważyli przy produkcji o­
snów błędów I braków w na­
szej produkcji - mówi Syg­
dziakowa. - Taka kontrola 
daje nam pewność, te nasza 
przędi:a jest rzeczywiście do­
bra, że wyprodukowana z niej 
tkanina wywoła zadowolenie 
u tych, którzy ją kupią. 

W sali, w której i;-racuje no­
watorka, referent współza­
wodnictwa przędzalni średnio­
przędnej umieszcza na tablicy 
numery przodujących Y.e 
współi:awodnictwie pr~edi:jaz­
dowym pionów bezbrakowych 
- na pierwszym miejscu wid­
nieje pion nr III, który wr­
ganizowała Wanda Sygdziako­
wa - pion, w którym wszyst­
kie prządki dają wyłącznie 

bezbrakową produkcję. 

PTządka z ZPB im. DzieTi:yńs ,klego - Zofia Chmielecka, 
należy do przodownic Czynu Zjazdowego. Wykonu.je ona 
rytmicznie swoje zadania produkcyjne, dając przędzę 
wysokiej jakości. Swoje zobowiązanie Chmielecka reali-

zuje w 104,8 pToc. 

Chcecie kupić gotowe ubranie czy palto? Proszę bardzo, 
nie natraficie na żadne trudnośc.i.' Sklepy po prostu zawalo-

. ne są gotową konfekcją i to w różnych kolorach i fasonach. 
Kłopot macie dopiero wówczas, gdy urwie wam się gui:ik. 
Zwykly duży guzik, czarny czy brązowy. Możecie wówczas 
wypuścić się na całod1Aenną wędrówkę po sklepach łódzkich 
i wreszcie gdzieś w mfl'lym sklepie znajdziecie posrukiwany 
gu?Jik. 

Guzlk jest tutaj tylko przykładem. Podobne trudności ma­
ją klienci z nabyciem w sklepach wsuwek do włosów, szrm­
rowadeł, tasiemek, agrafek i innych drobiazgów. Sprawa, 
zdawać by się mogło. błaha, ale narażająca codziennie ludzi 
pracy na drobne, niepotn:ebne kłopoty. 

A na takie właśnie posi:ukiwania guzików, igieł, agratek 
Itp. drobiazgów udali się korespondenci „Głosu Robotnicze­
go'', tow. tow. A. Namieclńska, H. Robaszkiewicz, W. Pod­
górski, A. Drec!ko I W. Borslak. Odwiedzili oni kilkanaście 
sklepów i stoisk galanteryjnych, interesując się ich zaopa­
trzeniem. 

W sklepie pasmanteryjno­
g!lztka rskim przy ul. Nawrot 2 
panu.ie duży ruch. Nie wsLys­
cy jednak mogą de>konać tu 
zakupów. Brak jest bowiem 
wielu poszukiwanych artyku_ 
łów, m. in wstążek, igieł, mu-. 
ślinu, si:ydelek ilR Guziki do 
palt są i to w ilości aż 90 tys. 
sztuk, tylko że w jednym roz-

sklepach 
kiem, a w 
brak. 

Fot. - A. J. 

Komitetu Powiatowego partii w łasku słów kilka„. 
W grudniu ub. r. w gazecie naszej ukazaJ się artykuł pt.: 

"Slepota". W artykule tym autor w oparciu 0 materiały na­
desłane przez kore.1pondentów nakreślił post.ać sprytnie ma­
skującego się wyzyskiwacza wiejskiego - zmorę biedoty 
gromady Wrzą.ca w gmin ie Lutomiersk, pow. laskiego - go­
SJ)Odarza na I O ha dobrej ziem I, ob. Pabicha oraz panujące w 
gminie I gromadzie stosunki kumoterskie, ułatwiające Pabi­
chowi wyzysk hledoty, podporządkowywanie sobie biednej 
<'Zt;-4ci wsi. Artykuł wskazywał na. biurokratyzm ł ślepotę po­
ł!tyczną, panoszące się w Prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej w Lutomiersku l w kierownictwie GOM we Wrzącej. 

W związku z omawianym w stosunku do biedoty. te> 
artykułem redakcja nasza o- wreszcie podrywanie przeko­
trzymała w dniu 29 styczn ia nanla wśród biedoty, że par­
br. pismo z Komitetu Powla- tia na wsi jest w pierwszym 
towe~o partii w Lasku, mają- rzędzie ' jej partią. że władza 
ce w Intencji kierownictwa !udowa na wsi broni przede 
Komitetu stanowi~ odpowiedź wszystkim jej interesów. Nie 
na i:amieszczony artykuł. Ilość hektarów czy „stan go· 

Intencja Intencją, a rzeczy­
wistość rzeczywistością. Wy­
.1aśn ienie bowi~m Komitetu 
Powiatowei;to niczego zgoła nie 
wyjaśnia. Wprost przeciwnie. 
Zamazuje faktyczny stan 
sprawy, stanowi odpowiedź 
typowo wykrętną, pomija 
podstawowe zarzuty zawarte 
w artykule. a ponadto świad­
czy, niestety, o niskim pozio­
mie politycznym i ideologicz­
nym autora. względnie auto­
rów wspomnianego pisma. W 
Istocie sprawy list Komitetu 
Powiatowego partu usiłuje 
sugerować redakcję, li Pabich 
nie jest wyzyskiwaczem, te 
1Vprawdzie popełnił wiele blę­
dńw. ale w rzeczy same) jest 
uczciwym, godnym zaufania 
obywatelem. Mało tego. List 
us!luje U7.asadnlć opinię bie­
doty o Pabichu względami o­
sobiste.i antypatii. zatargów I 
n!e~nasek wyro~łych w ciągu 
wielu lat na tle swarl!woki 
miejscowej ludności. rodzin­
nych sporów ltd. ltd. By nie 
być 11:ołoslownyml. zacvtujemv 
fragment pisma Komitetu Po­
wiatowego. pisma, nawlasem 
mówiąc. podpisanego nie 
przez sekretarza KP, a przez 
instruktora Wydziału Rolnego 
KP w Łasku, tnw. J6'efa 
Kopkę. Otńż Komitet Powia­
towy pisze: „„.stan Jego gos­
podarstwa (mowa o Pabichu 
- uw. A. S.) nie okazuje ta­
kiego wielkiego kułaka, jak to 
uwidoczniono w artykule pt. 
„Slepota''. 

„Metoda rozpoznawcza", 
która jest vvodą 
na młyn kulaka 

spodarstwa" określa kulaka 
a fakt. czy stosuje on wyzysk· 
- w tej czy w innej formie -
czy też wyzysku nie stosuje. 
Stąd może się zdarzyć, te w 
gromadzie wyzyskiwaczem 
jest gospodarz na 7 czy 8 he­
ktarach ziemi. a do średnia­
~6w i:aliczać będziemy chło­
pów siedzących na IO. a nawet 
12 hektarach. Do spraw tych 
nie wolno - pod groźbą po­
ważnej szkody politycznej -
podchodzić abstrakcyjnie, for· 
malnle. zza biurka. o klaso­
wej pn:ynależnoścl chłopa 
świadczy nie sam poi.iom je­
go produkcji I życia - w O• 
derwaniu od całokształtu sto­
sunków na wsi - a właśnie 
w powiązaniu z tymi stosun­
kami, w powiązaniu . z tym, 
czy I kogo, i jak wyzyskuje. 
Na to zaś pytanie, na pytanie: 
kto w gromadzie Jest wyzy­
skiwaczem. da nam zawsze 
najlepszą odpowiedź biedota 
wiejska mieszkająca w tej 
właśnie gromadi:ie. Nie ma ja­
kiegoś schematycznego „mode­
lu". który wystarczy tri:ymać 
na podorędziu, aby mieć nie­
zawodny środek rozpoznania 
wroga klasowego w terenie. 
Należy udać się do biedniaka 
w gromadzie. u niego szukać 
pomocy w rozeznaniu wroga, 
z nim razem przemyśleć naj­
lepsze drogi ograniczenia ku· 
lackiego wyzysku. 

W odróżnieniu od szanow­
nej komisji - rozmawiałem z 
biedotą. pyt.alem. kto i:aci. ob. 
Pabich? Posłuchajcie, towa. 
ri:ysze z KP Łask I Posłuchaj­
cie towarzysze sekretarze Ko­
mitetu Powiatowego w Łasku: 
Żąb i Marian, co mówi biedo­
ta o Pabichu. 

Głosy· biedoty 
Głos ma Władysław Mlkuś 

szedł Ją odebrać. Pabich. \.{) 
kulak. Maszyny dawal boga­
czom - nam dać nie chciał. 
Robił tak dlate~o. by bogacze, 
kiedyśmy kosili żyto ręcmie, 
mogli się z nas naigrywać; i:a­

pisaliścle się na s'P6ldzielnię, 
to koś ta teraz ręcznie", 
Sądzę, że wystarczy. Brak 

miejsca nie pozwala na cyto­
wanie dalszych wypowiedzi. 
Tak jednak jak wymienienl 
- mówią ró\vnież Inni bieda­
cy we Wrzącej: Jan Łuczak 
Stanisław Magdziarz, Kazi~ 
mierz Dal!k, Joanna Mikuś. 

Zatem Pabich, to · kułak, 
wyzyskiwacz, a we Wrzącej l 
Lutomiersku panuje uitęchla 
a!rrosfera kumoterstwa. Nie­
łatwe> się przez nią przedrzeć. 
Grzęźnie się w niej jak w lep. 
kiej mazi. I dlatego nie nale­
ży się dziwić, że biedota mó­
wi ciętko, z oporami, ~ pra­
wdy się trze.ba dokd'fi'ywać. 
Bo jak to wyra7.ll Łuczak: -
„Obywatel wyjedzie do Łodzi 
a Pabich l kumotry zostaną"'. 
Taka jest prawda I ładne wy. 
krętasy i lamsńce, „wyjaśnie­
nia" Komitetu Powiatowego 
tej prawdy nie podważą, bo 
z prawdą trudno wojować. 

J,5-he'·tarowy biedniak: 
„Kiedy potrzebny był ml sie­
wnik, br wysiać 90 kg żyta -
Pabich - podówci:as opiekun 
maszyn GOM - oświadczył 
ml, że siewnik mogę otrzy­
mać ... za dwa tygodnie. Nie 
było rady - ziemia zbrono­
wana - siewnik wypożyczy­
łem u bogatego gospodarza 
Michalaka, konia zaś u gospo­
darza WódkL Za siewnik od­
rabialem pól dnia u Michala~ 
ka, a za konia żona pól dnia 
u WódkL Dla nas siewnika 
nie było, a dla bogaczy i ku­
motrów Pabicha, jak pan! 
Bujnowfczowa, właścicielka 7-
hektarowego sadu - siewnik 
był zawsze. Kiedy Innym ra­
zem korzystałem z siewnika 
I wysiałem 25 kg .Jęczmienia, 
co trwało nie dłużej niż 45 
minut (siewnik natychmiast O stosunku do uchvvał 
odstawiłem) - Pabich zażą- KC partii i rządu 
dal 9 zł, tj. tyle. ile pobiera 
się za pół dnia korzystania z Jak powstał wspomniany 
~Iewnika . Pabich po mo.lemu, list Komitetu Powiatowego, 
to łotrzyk nie z tej ziemi, to jak doszło do wyjaśnienia, 
wy?:yskiwacz - dla kumotca które niczego nie wyjaśnia, a 
Jest swój, dla biednego ob- wszystko plącze l stawia na 
cy I wróg''. głowie? 
Głos ma 70-letnla Józefa Otóż tow. żąb - 1 sekret.an: 

Dalili:. właścicielka 1/:-hekta- KP, zlecił tow. Kopce - fn­
rowej działki: „Pabich, to struktorowl Wydziału Rolnego 
wściekły pies - teby skapał KP wyjaśnienie sprawy „nle­
za moją krzywdę. Najmuje przyjemnego•• artykułu w 
ludzi do roboty za suche kar- •. Głosie Robotniczym". Tow. 
tofle. Dla mnie on boJacz z Kopka w wiadomy jut spo­
ci:arnym podniebieniem. że-, sób sprawę „wyjaśni!", z.aś 
by mu moje żyto zrabowane ' tow. Marian - II sekretarz 
na przednówku czubkiem gło- KP zaakceptował elaborat 
wy wyszło". szanownej . komisji I pismo„. 

Głos ma Eleonora Dallk, go- wysiano do redakcJI „Głosu 
spodynl na 3,5-hektarowym Robotniczego" jako oficjalne 
gospodarstwie: „z Pabicha pól wyjaśnienie kierownictwa 
diabl.a, a nie człowiek. Jut Komitetu Powiatowego. Seyb­
drug' raz trzyma „wychowan- ko, sprawnie od ręki - tyl· 
ków" - 14-letnich chle>pców ko wszystko nie tak lak trze­

bez !11eldowanl~. b~z szko- ba. Krótko mówiąc: bez grun­
ty. f!ó- raczy w1edz1e6, jak townej analizy stanu faktycz­
lc~ zywił, bo chłopcy po- nego sprawy, bez Jej przemy­
uc1ekalL Ostatniego za psa ślenla, bez postawienia spra­
mlał. Jeszcze słońce nie wze- wy na egzekutywie KP odpo­
szło, a już dzieciaka do robo- wiada się gazecie partyjnej -
ty wyganiał. Do biednych go- organowi Komitetu Woje­
spodarzy Inaczej nie powie, wódzk:lego partiL 
jak tylko: ty dziadoku". I tu dochodzimy do sedna 

Wyniki te są dowodem, ie 
włóknlari:e dobrze zrozumieli 
wskazania IX Plenum partii, 
że nie czekają, aby stopa ży· 
ciowa podniosła się bez ich u­
działu, lecz walczą o to z za­
pałem własną pracą. Di:iękl 
temu załoga ZPB im. March­
lewskiego zdobyła po raz 
ci:warty z rzędu tytuł przodu- 1 

miarze i fasonie. Kierownik 
iklepu wyliczył, że zapas ten 

starczy mu co najmniej na lll 
lat. A c:z.y nie można by tych 
guzików rozprowadzić po in­
nych sklepach? Pode>bnie je&t' 
z tasiemką. Dwanaście tysięcy 
metrów tasiemki leży w skle­
pie tylko dlatego, źe jest ona 
w kolorze białym, a klienci 
chcą nabywać kolorową. Kie­
rownik sklepu pragnąc dogo. 
di:ić gustom odbiorców, oddat­
by chętnie tasiemkę do ufar­
bowania, ale tu .wylania się 
problem. Tasiemka przy far­
bowaniu &kurczy się, a „Cen­
trogal" nie chce uznać powsta­
łego w ten sposób rzekomego 
manka. 

Winę za złe zaopatrzenie 
sklepów ponosi „Centrogal". 
Centrala ta nie potrafiła jesz­
cze nawiąi:ać ścisłej współpra­
cy z kierownikami sklepów, 
którzy najlepiej znają potri:e­
by konsumentów, i dlatego nie 
utnie w należyty sposób pro­
wadzić analizy rynku. A prze­
cież „Centrogal" jest jedynym 
dystrybutorem tych artykułów 
i on to powinien dyktować pla­
ny produkcyjne drobnej wy­
twórczości. Już najwyższy czas, 
by sprawą tą i:ainteresowały 
się również Wydziały Handlu i 
Przemysłu Prezydium RN i tak 
pokierowały pracą „Centroga­
lu" oraz produkcją drobnej 
wytw(>rci:ości, by wreszcie lu­
dność Lodzi nie miała kłopotu 
i: i:aopatrywaniem się w dro­
bne artykuły galanteryjne. 

Zatem dla towarzyszy z KP 
określenie wyzyskiwacza uza­
leżnione jest wyłącznie od i­
lości posiadanych przez niego 
hektarów, od .• stanu jego go­
spodarstwa". Jasne. że ta nle­
słusma, błędna, antynaukowa 
metoda ustalania cech rozpo­
znawczych każdego pojedyn­
czego kułaka musi doprowa­
dzić, jak zresztą doprowadzi­
ta w wypadku Pabicha, do 
p0ważnych, szkodliwych w 
skutkach, godzących przede 
wszystkim w biedotę wiejską, 
błędów. Taka „metoda rozpo­
znawcza", to woda na młyn 
kulaka. to ułatwianie mu Jego 
ohydnego procederu wyzysku 

A jak postąpili towarzysze z 
KP Łask? Ustalili komisję, w 
skład której weszli rn. In. lu­
dzie mocno krytykowani w 
artykule pt. „Slepota", la.k: 
przewodn lezący Prezydium 
Gmlnnef Rady Narodowej w 
Lutomiersku Krumplewski o­
raz kierownik GOM we Wrzą­
cej Wiatrowski I wspólnie, 
pod kierownictwem instrukto­
ra Wydziału Rolnego KP !)Sr­
tll. tow. Kopki - w sposób 
formalny, bez kontaktu I roz-' 
mów z biedotą w gromadzie 
Wrząca, zastosowawszy „sza­
blon", „módel" rozeznania ku­
laka: „stan jego gospodarstwa"', 
ilość posiadanych hektar6w­
orzekli: Pabich nie jest wy7.y­
sklwaczem. A właśnie, te jest. 
r to wyzyskiwaczem szcze­
gólnie ohydnym, chytrym, 
przebiegłym, wyzyskiwaczem, 
lak to mówi biedota we Wrzą­
cej, o czarnym podniebieniu. 

Wreszcie glos zabiera parce- rzeczy. Dla towari:yszy z kle­
l~nt Roch Mlynarczy~ - 't>Tt.e- rownictwa partii w t.asku n!" 
~odn\czący komitetu założy.- istnieją widocznie uchwaly 
c1eisk1ego spółdzielni produk- Biura Ori:anlzacyjnego KC 
cyjneJ: „Latoś, kiedy działko- PZPR oraz Rady Państwa 1 
w1czom - członkom komitetu Rady Ministrów w sprawie 
7.al?ż-':'clelsklego, potrzebna by- rozpatrywani~ i załatwiania 
la zniwl.arka - Pabich zawia- odwołań, listów 1 zażaleń Jud­
du~ący maszynami GOM o- ności oraz: Tyty1<1 prasowej. 
~w1adczył: Żniwiarka będzie Piszemy. że uchwały te dla 
za ... dwa ~ygodnle. Żyto było kierownictwa KP w La~ku 
tuż, tuż. Nie bylo rady. Więk- widocznie nie tstnieJą, gdyt 
szość z nas kosiła ręcznie. pismo Komitetu Powiatowego 
~ledyśmy jut cztery dni ko- przeczy I duchowi i literze 
sili ręcznie - przez kamen- tych uchwal. 

Dom Towarowy ZSS przy 
ul. Piotrkowskiej 100 zajmuje 
duży budynek. Można się tu 
ubrać od „stóp do głów". Ale 
z dobraniem guzika do p~lta 
czy sukienki to już nie lada 
trudność. Guziki są tutaj co 
prawda, ale w niewielkim wy­

'Trzy utwory najbliższego koncertujqcych instTument6w. 

koncertu. symfonlcznepo, od- Przez wiele lat przeks.zto.1· 
legie od siebie znacznie do.- cała. się forma „conce rto gros­

so", aż wreszcie w epoce „kia- borze i w złym gatunku. 

Opracował 
A. BIERKOWSKI 

dant:a posterunku MO wyclą- Artykuł pt. „Slepota" pow­
gnęltśmy od Pabicha lnlw!ar- stał na podstawie listu czytel­
kę. Za dwie godziny przy- nika - prezesa kola gromadz-

i'F==================================================================================================::. kiego ZSCh. ob. Jana Łucza­
ka. Właściwy stosunek do te-tami powsto.nia, reprezento• 

wać będq następujqce po so­

bie, choć niekolejno, epoki mu­
zyczne: przedklasyczną, klasy­

cznq i noworomantyczną. Na. 
skutek znacznego oddalenia od 
siebie utworów programu, tym 
więcej uwypu.klq się różnice 

w tTeści, stytu, formie i środ­
kach technicznych muzyki 
różnych epok. Dzięki temu też 
będzie można. ukazać slucha­
czowi pewien wycinek z ogól· 
nego kierunku rozwoju histo-

Wsuwek do włosów klientka 
sycyzmu wiede1iskiego", na tu nie kupi. Natomiast przebo­
przełomie ubiegłego stulecia, gaty ich wybór znajdzie u po­
skrysto.lizowała się w pos1.aci kątnych handlarzy, którzy ma­
koncertu solowego jednego jąc dobre „rozeznanie rynku", 

sprzedają je„. przed wejściem 
tylko instrumentu z towarz.y- do Domu Towarowego. 
szeniem ork1ebtry. Tę •L·łaśnie 

LISTY POKOJU 
go krytycznego artykułu był­
by niewątpliwie wyrazem u­
ważnego przysłuchiwania się 
przez kierownictwo KP w Ła­
sku głosowi mas pracujących, 
byłby wyrazem sto~owania 
wypróbowanego I niezawod­
nego oręża krytyki nie tylko 
w teorii. ale i w praktyce. W 
Istocie sprawa wygląda krań­
cowo odmiennie. Towarzysze 
z Łasku zignorowali glosy ·bie­
doty we Wrzącej. u.lawnill 
niewłaściwy stosunek do kry­
tyki prasowej. 

rycznego. 

„Concerto grosso" Vivttl· 
diego w wykonaniu orkiestry 
pod dyTekcją Zbigniewa 

Chwedczuk<i przeniesie na.$ w 
początki ery nowożytnej, 
Potężny nu.Tt Odrodzenta w 

Europie, rozwój kultu sztuki 

antycznej i zachwianie prze­
wagi średniowiecznej sztuki 
kościelnej, wywolaly ogrom­
ny przewrót muzyczny. Wpierw 
wzbogacily się rodzaje świec­
kiej muzyki wokalnej, n.astq­
pi! rozkwit opery w oparciu o 
nową. hu.mo.nistycznq tre.~ć Li· 

teracką. W ślo.d za tym na­
stąpi! przelom w muzyce In· 

stru.mentalnej, do glosu do• 
szly nowe środki wyrażania 

uczuć, nowe formy ł nowe 
środki 'techniczne. Jedną z ta­
kich fnTm, ;a .leże świeżych i e­
lastycznych wobec scholas­
tyczne; muzyki religijnej, jest 
„concerto grosso" - utwór, 
który rozslawil twórczość 
wenecjanina. Antonina Vival­

diego. Forma ?a jest z dzi­
siejszego punktu widzenia za.­
!qżkiem muzyk.i oTkiestTowej 
w ogólności, a pierwowzorem 
„konceTtu instrumentalnego'' 

szczególnie. 

Osiq „concert gross" jest ca­

la orkiestTo. - „du.ży chór" 
wszystkich instTu.mentów. Ale 
co chwi!a ork.iestTa milk.nie. 

tylko 3-4 instrument11 kon­
tynuują swe partie, tworząc 

„maly chór" kilku.solowych, 

Wsuwek brak również w formę reprezentować b~dzie sklepie MHD przy ul. Przyby- jut od polowy stycznia zaczęły napły- le - pisze Szczepan Kosior z ZPZ im. 
w programie koncert - Jorte- szewskiego l 7, natomiast gu- wać te listy. Jest ich coraz więcej. Bardowskiego - chcieliby odbudować 
pianowy Es-du.r Ludwika van zików jest tutaj bogaty wybór. A wszystkie w prostych, szczerych sio- takie Niemcy, Jakle istniały przed ro-

Beethovena, w 11kona.nu przy Kierownik sklepu twierdzi, że wach mówią o sprawach, które lntere- klem 1939. Niemcy, które pozostau•i!y 
„ „CentrogaJ" przestał juz za- ś 

udziale solisty Tadeusza „mu- opatrywać sklepy we wsuwki sują dziś wszystkich ludzi na wiecie: w naszej ojczyfote ruiny I zgliszcza. A 

drińskiego. Jest to ostatni i s.pinacze do włosów, przeka- utrwalenie, zabezpieczenie pokoju, po- takich Niemiec my nie chcemy. Chce-

(piqty z kolei) koncert forte- zując ten gros;zowy artykuł kojowe rozwiązanie problemu nlemiec- my, by cały naród niemiecki, tak jak 

pianowy ostatniego z kompo- „Spólnocie Pracy". „Spólnota"' kiego, z:apewnlenle bezpieczeństwa na- I my, spokojnie budował swe Lepsze 
. nie kwapi .się jednak z ich do- kl k 1 

zytor6w klasyczn11ch - c. .wi~c stawą do sklepów. Klienci 110_ rodom Europy, którym tyle ęs ! ty e jutro, Stworzenia takich Niemiec do-

ostatni koncert epoki kia- pytują się tutaj 0 bialą ta- nieszczęść przyniósł taszyzm. mo.ga się cale nasze spoleczeństwo", 
sycznej, Utwór ttn mieści w s.iemkę, taką właśnie, jaKiej „Najważni11jszq sprawa dla utTwale- p h k jl 

· pod dostatk1'em ma sklep przy „ rzeży!em ca!ą ge ennę o upac 
swej konstru.kc3i ogrom tylo- i k · · 1 15 t i b ul. Nawrot 2. " a po oJu p1sa 5 yczn a r. l!itleTowskiej - pisze Marian Bana. 
letniego rozwoju w!il~/\l'j fo7- Edmund Ławniczak, chłop z Rząsnl w 
my, mie$cl w swych ramach W sklepie MHD przy ul. An- stak z Żychlina. - Cierpiałem g!ód i 

drzeja 4 jest duży wybór gu- · powiecie radomszczańskim - jest po- poniewierkę. Pięść żołdaka hitleTow-
rozmach rewulucl/jn2gu ge- łączenie Niemiec zachodnich I NRD w 
niuszu Beethovena _ jo.kże zików. sznurowadeł, blaszek do skiego wbijala mt do głowy, że jestem 

butów, ale brak spinaczy, a- jedno państwo 'demokratyczne. My, tylko niewolnikiem bez żadnego pTa-
ma!o znajdziem11 w 1•lm no. gra!ek, igieł i szpilek. Na te polscy cfllopt, polscy robotnicy, nie za-
pozór wspólneg'> ze .skrom- artykuły złożono zamówienie wa. l cóż się dziś okazuje? Oto impe-

do .,Centrogalu". Do tej pory pomniml/ krzywd, które naszemu no.- rialiścl znów chcą powrotu do w!adzl/" 
nym utworem Vi.valdicgo. d 1 rodowi w11rząd.zitl faszyści niemieccy. Zapoczątkowany w c?ctsach je nak nie zostało ono zrea 1- rozmaitych Kesselringów. 
Odrodzenia rozwój zespow- zowane. Lecz n!ecaly naród niemiecki by! temu Minister Molotow na konferencji 

wej muzyki instrutncntalnej Sklep dziewiarsko - bieli- winien". beTl!ńskiej broni pokoju światowego, 

przeksztalciL ~ię po,prz-iz wie- żniarski przy ul. Piotrkow- z ca'eno serco. pro.gnę pokoju na broni również nasze1· 03'c2yzn" przed 
ki w foTmę najdoskonc.lszą - sklej 48. Sz;nurowadel we " • " " 
w symfonię, któreJ scnematy I wszystkich kolorach i roz.mia- świeciv - pisała Katarzyna Szewc nowym najazdem hitleryzmu". 
idealne da!i również „klasycy rach jest w bród. Można tu z ZPP Im. Zubrzyckiego. - Z catego „W dniach konferencji berlińskiej 
wierle1iscy". L.'ltoć m.uzyiw l'CJ- nawet kupić rzemienie do serca popieram pokojowe propozucje nawet ludzie, którzy nie interesoicali 
szla dalej nowymi rt1 ugami, narciarek. Brak natomiast choć tyle lat dzielt nas od kla- podstawowych artykułów delegacji radzieckiej na konfeTenc3i się dotqd polityką, bioTą codziennie 
syków, symJoma p ·zostui.n du branżowych - ciepłych kale- · berlińskiej. Zjednoczenie Niemiec jest gazety do ręki, słuchają sprawozdań 
rl~•~ Jormq ŻJ''"l. tu()ui•1q i sonów i reform damskich. słuszne, ale tylko takie zjednoczenie, radiowych z Berlina. Jasne stanowisko 

przez słuchaczy I przez twór- Wchodz1Jny do •1klepku ~!!'1°; które zapewni bezpieczeństwo cu!ej delenac3'i radzieckie;, wypowiedzi min~. · -
ców. Jeżeli to.k jest, to duża nr 649 pr~y ul. P otr ows~e, „ 

t 
któr-y zaJmuJe się sprzeda.tą ar· Europie. Zjednoczone, demokratyczne i stra Molotowa znajdują pełne poparCle 

w tym zaslu.ga kom.pozy ora tykulów żelaznych. 
niemieckiego, Jana Brahmsa, - czy są blanki do butów - pokojowe Niemcy nie dopuszczą do od- u milionów lu.dzi. Będziemy coraz le· 
który u schyłku okresu ro· zapytuJemy. radzania się zbójeckiego Wehrmuclitu". pieJ p. racować, coraz wydajniej, aby 

- Owszem. mamy. 
mantycznego, a niema! u pro- - Poproszę o 1 par~ . do mę- · ! 1 krzepla i putężniala nasza Ojczyzna, 
gu muzyk.i nowoczesnej, na· sklcb butów. „ Wniosek ' ministTa Mo otowa, zg o-

. 
1 

twó zos' · do sta - Niestety, mamy tylko mate czon" na 15 posiedzeniu konferencji ważne ogniwo w światowym obozie po-
wiąza W re ct - na czubki damskloi1 bucików. " 
rych, ale zawsze świeżych ga· Ale proszę pr.eJść się do sklepu beT!hiskiej, jest 3edynie słuszny I spTa• koju", 
tu.nków muzyki klasycznej. i•luoego przy ul. Narutowicza. wiedliw". Wyklucza on możliwoU na- Pod listem podpis: Józef Fiszbajn 

My otrzymali§my ~ tYI. małych " 
Zwycięstwo przyniosła nie „żabek", to oni na pewno będ" paści 3ednego i-aństwa na drugie. Wn10- ze „Spóinoty Pracy·•. 

sama forma. n·ie idea Brah.m- mieli tylko dute. * * 1ek ministra Molotowa 1est druzgocą- Piszą do nas mężczyźni kobiety, 
sa, ale wyjqtkown wprost po- • 
waga, gtębokość i szlachetność Oto krótkie s-prawoz.danle z cym ciosem w podżegaczy wojennych. dzieci ze szkół podstawowych i stu-
treśct jego dziet, obleczonych raidu korespondentów „Głosu zadaje ktam wszystkim deklamacjom i denci z wyższych uczelni. Piszą do nas 
w dawne formy. Drugą część Robotmczego" po sklepach, zapewnieniom agresorów. że bazy wo- grupy związkowe, koła gospodyń, kola 
progTamu wypełni II Symfo· które powinny być zaopatrzo- i·enne budui·ą dla obrony Europy za- · 
nia Brahmsa. daleki potomek ne w drobiazgi codziennego u- Ligi Kobiet. 
prostolinijnych utworów daw- żytku. Widzimy z tego, ile chodniej". · „My, kobiety - tak brzmi list kola 
nych mistrzów, świadectwo trzeba się nachodzić i ile stra- · Tak pisał AleksandeT Pilecki, za- . Ligi Kobiet z wykończuini ZZPW im. 
żywntnośoi i wielkości wsze!- clć ci:asu, by kupić guziki, mie.szkały w Łodzi przy ul. Swierczew- Dąbrowskiego w Zgierzu - pragniemy 
kich. „ prawdziwie post,ępowycli blaszki do butów lub inny r:lro- · 
nurtów w historii muzyki. bia.i:g. Czy brak jest tych ar- sk iego 48. szczęścia naszych dzieci, naszych ro· 

KAM. tykulów? Nie. W jednych „lmpcria!iścl, z Adenauerem na cze- dzin, pTagriiem11 w spoko3u budować 

naszq Ojczyznę. Z całego serca pragnie­
my stworzenia zjednoczonych, demo­

kTatycznych Niemiec, bo większość ko­
utet niemieckich, I kobiet calego świa­

ta, pragnie również żyć w spokoju I 
wychowywać swe dzieci.. WieTzymy, że 

obóz pokoju zwycięży w tej walce. De­
legacja radziecka w Berlinie występu­
je nie tylko w Imieniu społeczeństwa 

radzieckiego. Jest ona również wyro.zt­
cielem dążeń calego światowego obozu 
obrońcl'iw pokoju, który w swych sze­
regach zjednoczy! już połowę ludzkości, 

pTawie l miliard Ludzi". 

Długi jest list Józefa Wawrzynkow· 
skiego, z ulicy Wioślarskiej 2, ale w 

liście tym każele słowo tchnie wiarą w 
słuszność sprawy, której broni delega­
cja radziecka na konferencji berliń­

skiej. Bardzo długą wypowiedź nade­
stal nam P. Jeleń ze Skierniewic. Nad­
chodzą równiez wiersze, ·w których~u-
dz ie o gorących sercach dają wyraz 
swego przywiązania do Ludowej Ojny­
my, do pokoju, swej wielkiej przyjazni 
dla Związku Radzieckiego i wdzięcz­

ności dla delegacji r~dz1eckiej, tak s~u­
tecznie demaskującej prawdziwe cele 
podżegaczy wojennych. 

Oto co pisze na przykład pod adre-
sem ministra Edena autor wierSLyka 
pt. „Ministrom w Berlinie": 

Twój plan „wolnych wyborów" 

Na nic się nie zdaje. 
Owszem, dobry httLerowcom. 

Bo im wolną rękę daie. 

Te listy, 
* * • 

jakże często pisane nie-
wprawną ręką. przez ludzi, którym do­
piero Polska Ludowa umożliwiła na•Jkę, 
swrndczą o wielkiej, niezbitej praw-

dz.ie - naród nasz wierzy w zwycię­

stwo słusznej sprawy, wierzy w zwycię­
stwo wiel\<iego obozu pokoju, w osta­
teczne zwycięstwo milionów prostych 
ludzi nad siłami wstecznictwa, woJny 
i nieszczęścia. 

---=--------------------------------„„-„- -- -- - - -
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W świetle uchwał 
IX Plenum 

Nabiera to zwłaszci:a dzisiaj 
w świetle uchwal IX Plenum 
szczególnej wymowy. Swlad­
czy o stosunku do ludzi, do irh 
potrzeb, do ich praw. I nie 
tylko o tym świadczy. Sprawa 
Pabicha. praca komisji powo­
łanej przez KP potwierdza 
naocznie n iedosta teczn ą 
wśród aktywu partyjnego \V 

Łasku - umiejętność zrńżni­
cowan ia chłopstwa w codzien­
nej realizacji sojuszu robotni­
czo-chłopskiego , a w szczegól­
ności nieumiejętność systema­
tycznego opierania się o bie­
dotę chłopską I uruchamiani.a 
tkwiącej w niej energii do 
walki o gospodarczą I polity­
czną izolację kułactwa. o pra­
ktyczne rugowanie kulackie­
g.o wyzysku, o stanowcze od­
rywanie średniorolnego chło­
pa od kułaka. 

Całokształt omawiAnej spra­
wy dowodzi: we Wrzącej , to­
warzysze z KP Łask , nie prze­
konaliście mało i średniorol­
nych chłopów, że nasze pań­
stwo ludowe bierze w obronę 
trwale i najistotniejsle inte­
resy chłopów pracujących We 
Wrzącej, jak w soczewce, sku­
pily się wszystkie niedostatki 
szkolen ia aparatu partyjnego 
KP w Lasku. We Wrzqcej 
wreszcie wrze - toczy się za­
eickła walka b iedoty z wyzy­
skiem kułackim. Trzeba tę 

walkę organizować. trzeba n i ą 
k terować. trzeba pomóc bie­
docie ograniczać Pksploatalor­
skie tendencje kulack ie. 

Oto konkretne, praktyczne 
zadania. 

ANDRZEJ STAJAN 
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